Kraków, 6 Sierpnia — 


e i dni święteczno. S$ 
Oddrielne Nra Czasu, 9 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 a, wa Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 
Prenumerata wynosi: 


za y BS 
drukiem drobnym po 34 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Sierpień . . . 
Od 1 Sierp. do końca Wrześn. . « » 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Sierpień . . . 
Od 1 Sierp. do końca Wrześn. 
IMĘ" Prenumerata liczy się tylko od 
ataram e do ostatniego dnia w mie- 
qcu. 


Kdraków 5 sierpnia, 


Przegląd Polityczny. 


Minister spraw zagranicznych hr, Kalnoky wy- 
jechał wczoraj do Ischl, 
czas pobytu cesarza Wilbelma. Niektóre dzienni- 


ki upatrują w tem fakt wielce znaczący, sądząc, że 
odbywać 


z okazyi odbyć się mających 
w sierpniu i wrześniu wyborów sejmowych, jest 
w pełnym toku. Partya konserwatywna w Austryi 
ej i Salzburgu, wydała już swoje manifesta 
ze. Manifest dla Austryi wyższej podpisał 
enryk Brandis — dla Salzburga zaś Lien- 
er. 
"Wczoraj nastapiło ukonstytuowanie Izby han- 
zej w Pradze, Na tem posiedzeniu nie było 
ych 16 miemieckich członków Izby. Absten- 
ta nastąpiła wskutek specyalnej uchwały klu- 
Na posiedzenie następne, mające się odbyć 
8 dni, zjawią się delegaci niemieccy w pełuej 


Bacyj. 
Ruch wyborczy 


towicz. 

Na odbytem przedwczoraj zgromadzeniu wybor- 
ców, sympatyzujących ze Starcewiczanami, postawio- 
no jako andydatów do sejmn z miasta Zagrze- 
bia: w okręgu pierwszym Folnegowicza, w okrę- 
gu drugim Dawida Starcewicza, w okręgu trzecim 


Antoniego Starcewicza. 


zer opuścił swoje stanowisko jako pru- 
mi eeg dyplomatyczny prz Stolicy Ró 
skiej —- znać w bardzo rozdrażnionem ipaa 
nin, bo ogłoszoną Świeżo została jego ag gały 
z korespondentem gazety 
wbrew przyzwoitóści i Z 


WROBLE 
przez Zygmunta Sarneckiego. 


a as 


AMATOR. 


i j tu u hra- 
c wróciłem wczoraj 7 rautu u 
łachałem się muzyki wo- 
biny ***, na którym nas 


ji loteczek. — 
Po ntalnej i... mnóstwa p k. 
Śaiły mi się nawet niektóre z nich... Zabawniejsze 


1 

Bani domu, sama bardzo muzykalna, le 
swoich gości koncertem, w którym id składał 
słynni artyści. Program, świetnie bój Po prian 
się z utworów mistrzów znakomity „mi w 
numerze, wynagradzanym bucznem! 0 Dinamit Gdy. 
plementami, okrzykami wdzięczność, & żękczynnemi 
manemi w piskliwych pianissimach , 0218 o wnemi 
a omdlewającemi s ojrzeniami, oraz NY in 
uśmiechami uroczych mondaines, pragną y się nia 
konać, że rozumieją muzykę i zachwyt i anet” dE 
nmieją — nastawała pauza, rodzaj wzg HKO Siert 
szy, podezas której rozpoczynał się inny AU; 
nieobjęty programem. Towarzystwo rozbite ù E 
py i kółeczka ogadywało się wzajemnie szeptem, 
tworzącym szmer niezupełnie harmonijny: Aoi 
ktoś nagle, za poruszeniem różezki czaroCzćj 
skiej zdwoił potęgę tonu w tym szeptanym ensem- 
blu, zabrzmiałyby niezawodnie zabawne dysonan- 
sge. Ale ostre języki i języczki, nieszczędzące ró- 
wnie najbliższych sobie jak wirtuozów, oklaskiwa. 
nych przed chwilą, znały siłę swoich organów 1 
akustyczność salonu, zatem ten tylko ploteczki 
wysłuchał, kogo łaskawie dopuszczono do jej wy: 
słuchania. ? ; 

Należę do tych, co nikomu i nigdy wody nie 
zamącili. Ile razy spostrzegłem, że mimowiednie 
zawadzam ambitnemu, czy w powodzeniu świato- 
wem, czy w karyerze, Sam dobrowo 


Późno w no 


Mękopiezaów nadzyłsnych nie 


gdzie pozostanie przez | PO 


Gdyby |P 


| powoli ten in 


lnie usuwałem |ny, choć % CZu 


zWTROB SQ, 


. Schlózer miał się wyrażać w sposobie ubliża: 
jącym Stolicy św. Ajent pruski twierdzi, że Stoli- 
ca gw. nie troszczy się o przywrócenie pokoju re 
ligijnego i dobro katolickiego ludu w. państwi: 
niemieckim — tylko o swoje prerogatywy. Ro- 
zmowa ta, jeśli jest antentyczną, stoi w zupełnej 
sprzeczności z tem, co dotychczas wszystkie orga- 


.niejszą do b 
umą dajo odprawę k 
; jak 


8 rzędzie 
Skoro Granville na pos'ed 
wiedział odroczenie konferencyi, wyraził repre- 
zentant Francyi życzenie, aby konferencya zebrać 
się znów mogła dnia 20 października. Granville 
odpowiedział jednak, że Anglia nie chee być zwią- 
„, Wskutek rozwiązania konferencyi traci także, 
jak to wezoraj oświadczył Gladstone w Izbie niż- 
szej, znany układ francusko-angielski, podług któ- 
rego wycofanie wojsk angielskich z Egiptu nastą- 
pić miało w r. 1687, wszelkie znaczenie. 

O wypadku tym zawiadomił Gladstone Izbę niż- 
szą na posiedzeniu dnia 2 b. m. Oto jego oświad- 
czenia w tej sprawie: Konferencya nie osiągnęła 
celu, dla którego zwołaną została; Anglia stara- 
jąc się dostarczyć odpowiednich środków na ko- 
nieczne wydatki administracyi “egipskiej, zapropo- 
nowała, aby ciężary Egiptu zabezpieczone były 
na dochodach w następującym porządku: 1) Pierw- 
szeństwo miało służyć przedewszystkiem nowej po- 
życzce w wysokości 8 milionów; 2) Drugą z kolei 
miała być dywidenda od długu egipskiego, pols- 
czona z rednkcyą procentów o 1/40/,; 3) Ostatnie 
miejsce zajmować miały egipskie koszta admini- 
stracyjne w wysokości 5'/, milionów. Anglia cheia- 
ła, aby plan ten agi” dą był na lat 3, 

po upływie tego czasu zostałby znów przedło- 
żony korferencyi. Dziś jednak przedłoż ł repre- 
zentant Francyl stanowcze projekta, podług któ- 
rych dochody egipskie miały być obciążone w na- 

rządku: Pierwszeństwo miało służyć 


zwyżka 
angielskiego, 
kać miał o sposobach pokrycia rz 
rozumieniu z komisyą długów. Ang 
stone, odrzuciła projekt francuski, l 
wny cel konf.rencyi został udaremniony, przecież 
osiągnęła konferencya ten chociaż rezultat, że mo- 
ały się co do koniecznych cięża- 
do koniecznej pożyczki. an- 
końcu Gladstone, zast 


ol- 


członkami, Królowa miała już w zasadzie zgodzić 
się na to, Nieporozumienie między Izbą wyższą 


się z drogi... więc zasługuję na zaufanie wszyst- 
kich karyerowiczów i Inos słuchać opowiadanych 
przez nich ploteczek. Nigdy ich nie powtarzam, 
czasem tylko opisuję, ale w ten sposób, że nikt 
nie dopatrzy podobieństwa do pierwotnej wersyi. 

Och! co ja się ich wezoraj nasłuchałem. 

Dlatego też wstalem dziś zrana trochę znużony, 
Ubrawszy się, otworzyłem okno i wyjrzałem na 
ulicę, chege odetchnąć świeżem powietrzem. 

Na dworze mróz aż skrzypi... brr! zimno!... Zi 
mno ludziom, jeszcze zimniej biednym głodnym 
wróbelkom, tulącym się to pod dachem, to we 
framugach okien kilkopiętrowej kamieniey. 

Rzuciłem na gzems pod oknem garść okrnszyn, 
pozostałych od mego śniadania, zaryglowałem okno 
i siadłem w fotelu przy stole do pisania. Przysu- 
nąłem go do szyb, aby wpływające przez nie świa- 
tło padło mi na papier. k ; 4 

Do okruszyn zlecieli się powietrzni goście. 

Nastał swar, wrzawa i bójka. Słychać było trze- 
potanie skrzydełek i uderzenia dziobków... Silniejsi 
odpychali słabszych .. Poczem chwila spokoju i ci- 
szy, a później wesołe świergotanie. | 

Jeden... drugi ptaszek franął w powietrze. 

Kilka pozostało. s Póty A 

Siadły rzędem na skraju gzemsu, wpijając w je- 
go gipsową powłokę delikatne 1 eleganckie pazurki. 
Całe to wróble towarzystwo grzecznie zwróciło się 
do mnie główkami. Panie i panowie — chciałem 
owiedzieć, samce i samice — spuściły z pewną 
swobodną dezynwolturą treny 1 8208y swoich na- 
turalnych toalet i fraków na ulicę, i rozpoczęły 
żywy rozhowor, coś niby konwersacyę salonową, 
złożoną z sentencyj i ploteczek. A 

Przez szklanne tafle słyszę wszystko, więc słu- 

„. i spisuję. gia 
rei jeg po proszonym obiedzie — ro- 


zerwana, rozbita, kółeczkowa, dotyka naprzód 


iotów 
przedni trodukcyjny świergot zagłusza grom- 
ka perora starszych. 
‘a Tkig chudy wróbel, 


gorzej -od innych upierzo« 
bkiem na głowie, 


mówi poważnie : 


„ef pożyskani przez Fancy 


ster-rezydent w 
swego rządu. 


błahych i pospolitych, ale powoli... 


a gabinetem zostałoby przez to na drodze głoso- 
wania usucięte, a dążność radykalnych do refor- 
my lub nawet zniesienia Izby wyższej, odroczoną- 
by została na czas dzono: Książę Walii 
ma popierać gorąco tę sprawę. 

Sałtan Zanzibaru, jak donoszą Nusretowi z Aden, 
dowiedziawszy się o trudnem połeżeniu Gordona, 
polecił karawanie, która z rezydencyi jego udała 


się kn białemu Niłowi, aby nakłoniła Gordona przez | po 


swych ajentów do ecfaięcia się ku morzu, zkąd 
zupełaie bezpiecznie dostaćby się mógł do Zanzi- 
baru, 


| Republique F. rancaise wita sympatycznie zebra- 
nie się kongresu. „Kongres, 


€ isze ów * dziennik, 
zbierze się wśród korzystnych warunków, aby 
szybko zakończyć swe zadanie. Większość Izby i 
senatu ochronią ohrady kongresu przed wszelkiem 
zajściem. Rewizya wymagać będzie zaledwie parę 
dni, a prawo wyborcze do senatu jest tak prze- 
studyowane, że również nie zabierze więcej czasu. 
Rząd, pozbywszy się ciężkiego brzemienia, TN 
stąpi zę świeżemi siłami do pracy około dobra 
publicznego, a parlament poświęci gi Mesh 
niu budżeta i wypracowaniu ustaw, które dążyć 
będą do poparcia dobrobytu w kraju,“ 

Ka, Hieronim Napoleon ogłosił znów "manifest 
który podajemy poniżej, protestujący przeciw ze- 
braniu się kongresu, a żądający zwołania konsty- 
tnanty. Pod tym względem jest książę w zupeł: 
nej harmonii z radykalnymi i nieprzejednanymi 
republikanami, którzy rewizyę konstytucyi powie- 
rzyć chcą także konstytunucie i zamierzają odno- 
śny wniosek postawić na: kongresie. W manifeście 
swym używa ksjążę nawet tych samych prawie 
frazesów, jakimi walczą w tej sprawie radykalni 
republikanie. it e. 
l W chwili, kiedy to piszemy, rezultat rokowań 
francusko-chińskich nie jest jeszcze wiadomy. Treść 
księgi żółtej, odnoszącej się do zajścia w Langson 
i kwestyi wynagrodzenia powstałych wskutek te- 
go szkód, podajemy poniżej w osobnym artykule. 

Ogłoszony przed kilku miesiącami protektorat 
Franeyi nad Kambodżą nie nastąpił, podług Vol- 
taire, drogą zupełnie pokojową, 

Dnia 4 czerwca przybył nowy gubernator Ko- 
chin Chiny Thomson w towarzystwie szefa gabi- 


netu Kłobukowskiego i kapitana Luce do Panum- 
Penh. Król Norodon, przyjmując go na drugi dzień, 
zgodził się na nowy traktat handlowy z Francyą, 


ale bay gs i przeciw protektoratowi. Później 
nienił Norodon nawet cye swe 00. 
traktatn handlowego; nie cbełał go podpinć, 
Thomsonowi udzielić audyencyi. Dopiero kiedy 
Thomson wezwał trzy okręty wojenne z Saigon i 


i } lewski j 
dnia 17 czerwca otoczył pałac królewski, przyjął Tapies io, Sey orias waydkowi odnokią a 


Norodón Thomsona, a po przedłożeniu ultimatum 
francuskiego, zwołał Radę ministrów. Ministrowie, 
„ przyjęli oznakami zado- 


wolenia oświadezenie Thomsona, który Norodono- 


wi pozostawił wybór między przyjęciem protekto- jedm 


ratu i traktatu handlowego, a rezygnacyą. Noro- 
don, ulegając presji, podpisał traktat. i 


| Król Ananih -Kien-Pbnoe zakończył życie po 


sro | sześcio-miesięcznem panowanin. Młodszy brat jegó 
K koronowańy:. sostał d” S b: 


b. m. Francuski mini- 
Anamie zążądał instrakcyj od 


Sprawy krajowe. 


Jeszcze w sprawie reformy 
Hazyliańskiej. 


Przeciw znanemu już artykałowi wiedeńskiego 
Fremdenblattu, omawiającemu prawdziwy cel i ko- 


— Sztuka posiada rozmaitych kapłanów. 
dość, że według hierarchi talentu i zasługi 
się oni na arcywielkich, wielkich i małych, ale 
nadto są między nimi: skromni i zarozumiali, 
kompozytorowie i wykonawcy, zręczni i niezgra- 
bni, mistrze i uczniowie, szczęśliwi i tacy, którym 
się nigdy nie wiedzie. Jedni cieszą się uznaniem 
za życia, drugim śmieró dopiero rzuca wieniec 
wawrzynowy na trumnę... | 

— Hola! hola! mości wiołonczelisto — przerwała 
wróblica z czarną łatką nad lewem okiem i łap- 
kami, powalanemi atramentem — wszystko to już 
wyświergotali nasi poprzednicy. 

— Nie nowego pod słońcem szanowna powie- 
ściopisarko! — za kował sentencyonalnie otyły 
wróbel, który podjadłszy smacznie, nie pragnął 
widocznie dyskusyi, lecz spokojnej siesty. 

— Tak.. dla naśladowców panie malarzu — do- 
cięła fertyczna bas-bleu. , 

Wziąłem z początkn rozprawiającą gromadkę za 
wróbli wielki świat, tyle to miało tonów, maniery 
i famów arystokratycznych, a tymczasem widzę, 
że to artystyczno-literacka hołota! — Ale cóż te- 
raz robić?1... słachajmy dalej. 

— Pani ma słuszność — rzekł wróbel z czub- 
kiem — nie należy się... 4 tem mniej drugich po- 
wtarzać! Pragnąłem też tylko zacząć ab ovo, aby 
zwrócić uwagę mego uprzejmego audytorynm, ilu 
to intruzów między nas się obecnie dostaje, jak 
wielu wołuntaryuszów, czyli tak zwanych amato- 
rów ciśnie się dzisiaj do słażby przy płomiennym 
ołlarzu artystycznego Znicza. Przez ich zwartą i 
ścieśnioną gromadę prawdziwym artystom dotło- 
czyć się trudno... — ; 

— Niezawodnie! niezawodnie! — zawtórowano 
chórem. a f ; 

—. Dawniej, bogaci, urodzeni lub utytułowani 
zadawalniali się blaskiem, bijącym z ich imienia 
i majątku, uważając zaj święty obowiązek blask 
ten podwajać, mecenasując uczciwie sztuce ojczy- 
stej. Wspierali też natchnionych ofiarników sztuki, 
którym Opatrzność — dając dużo talentu — od- 
mówiła przodków, a szczególniej mamony. Dziś 


wobec tego niebezpieczeństwa prze 
który NPan zwykł czytywać ! 

'| Oto jedyna argumentacya, na jaką zdobyć się 
umieją te pisma, nie bacząc, jaką okrywają się 
śmiesznością. 


nieczność reformy Zakonu Bazylianów, wystąpił 
oba lwowskie pisma ruskie, Słowo i Dio. Berat 
z nich shi koje rzecz krótko, powiadając, że artykuł 
ten w duchu polskim i jezuickim nanisany, redagował 
niezawodnie jakiś jezuita-Polak, Fremdemblatt zaś 
umieścił go, dzięki potężnej protekcyi, lub poprostn 
pieniądzom. Diło poświęca tej sprawie obszerny 
artykuł polemiczny, w którym rozbierając punkt 
punkcie wystąpienie Fremdenblattu i twierdząc 
żo jest ono tylko echem „krętarstwa Lr Ofe 
i żadnych nowych, lub godnych uwagi poglądów 
na sprawę nie zawiera, w końcu powiada, co na- 
stępuje ; 

„Widzimy tedy, że głośny artykuł Fremde"błattu 
miczem innem nie jest, jak zreasumowaniem ten 
dencyjnych krętarstw dzienników polskich, którym 
już tyle razy dawaliśmy należytą odprawę, Ale 
w jakimże cela artykuł Fremdenblaitu pojawił się 
obecnie? Z tonu jego i treści można są łatwo 
celu domyśleć. 

„Oto zbliża się chwila, kiedy Cesarz, odbywszy 
wielkie manewry wojskowe, powróci do Wie- 
dnia i będzie udzielał audyeneyj. Nasza ruska 
deputacya wyjedzie do Wiednia i będzie na au- 
dgencyi u Cesarza, Nuncyusza inerea i mi- 
nistrów, Nasi „przyjaciele“ niechętnie patrzą na 
rzeczoną deputacyę naszą: ona im solą w oku. 
Przeciw tedy memoryałowi deputacyi ruskiej, o- 
partemu na faktach i datach, oni już naprzód sta- 
rają się drogą potwarzy tak nastroić opinię wyż- 


szych sfer wiedeńskich, aby sprawiedliwe doma- 


gania się mężów wysłanych od narodu ruskiego, 
nie uzyskały żadnego skutku. Naród nasz jednak 
nie będzie kochał Jezuitów, ani uważał ich za 
swoich dobrodziejów, chociażby nasi „najserde- 
cezniejsi* po tysiąc razy gardłowali za tem w Frem- 
denblattach. 

„Jakikolwiek będzie skutek naszej deputacyi, — 
my mamy to przeóświadczen'e, że usunięcie Jezui- 
tów jest i ze stanowiska kościelnego (rzymskiego) 
i ze stanowiska austryackiego, nietylko pożąda- 
nem, ale nawet koniecznem i niezbędnem. „Zma- 
szanym koniem nikt nie się nie dorobi* — powiada 
przysłowie nasze. Niech je sobie zanotuje i rząd 
nasz i Rzym. Zechcą je uwzględnić, — dobrze; 


nie zechcą — cóż czynić ? Jakoś nie przepadniemy ! 
Prawda trudno się na jaw dobywa, ale przecież 


kiedyś zwyciężyć musi*!... 


Trzeci z dzienników ruskich we Lwowie, Pro- 
podawszy in ectenso artykuł Fremdenbdl "tti, 
wiedzi ze 


od 


Zb 
wiadcza, że się wstrzymuje 
* u Ba prókaratoryę. ; 


dne . Haga pret | że dzienniki paer 
nie mają nigdy innej odpowiedzi — tylko : intry- 
lska. Czy z Rzymu, czy z Wiedaia, organa 


ze stanowiska kościelnego lab państwowego wy- 


kazują fakta, wyjaśniają powzięte postanowienia 


j 


ze stanowiska czysto przedmiotowego — zawsze 


a powtarza się zwrotka: to intryga i potwarz 
polska. Polacy, lękając się deputacy: p. Ogonow- 
skiego et com. do Cesarza z ży tra mityngu, 

upują organ, 


i Z kierunku pism ruskich, wychodzących we 


Lwowie, naznaczyć wypada zwrot, występujący 
zwłaszcza w Prołomie od dawnych protektorów 
centralistów wiedeńskich kn pobratymeom Cze- 


chom. Domyśleć się łatwo, zkąd idzie to natehnie- 
nie, aby próbować znów szezęścią na polu zanie- 
qdbanego słowianizmn, 


Nie-|w czasach równości, oszczędności i samopomocy, 
dzielą edi ekonomiczniejszy środek czynienia za- 


ość wymaganiom starej zasady noblesse | riches- 
se oblige. Posiadacze nazwisk historycznych i mi- 
lionerowie stanęli sami w szeregach artystycznych, 
wytwarzając zastęp ochotników pracujących dla 
sztuki... po amatorsku. 

Ostatnie wyrazy wymówił wróbel - wiolonczelli- 
sta ze złośliwym naciskiem, poczem ciągnął dalej : 

— Ręczę słowem, że na tysiąc podobnych wo- 
lontaryuszów, zaciągających się do ochotniczego 
batalionu sztandary ars ukochanej, tysiączny 
zaledwie jest istotnie powołany nieprzepartą siłą 
talentu, zaś dziewięćset dziewięćdziesiąt dziewięciu 
staje pod bronią dla mody i oszczędności. Tak 
moi państwo — dlą oszczędności. Taniej bowiem 
wyniesie namalować lichy obrazek, niż nabyć do- 
bry, albo ze śmiesznym uporem suwać fałszywie 
smyczkiem po strunach, aniżeli posłać swoim ko 
sztem młodego i obiecującego skrzypka do kon- 
serwatorynm zagranicznego. 7 

— No, przecież bywają amatorowie — zaczął 
wróbel, który dotąd słuchał uważnie, ale nie ode- 
zwał się ani razu. ; 

Wiolonczelista z czubkiem przerwał szybko: 

— Wiedziałem, kochany krytyku, że słowa moje 
nazwiesz herezyą; co więcej, pewny jestem, że 
najbliżsi wyklną mnie za nie; ale jestem przyja- 
cielem prawdy i nie umiem jej w bawełaę obwi- 
jać. Udusiłb się, gàybym tego, co myślę, nie 
wypowiedział szczerze. wierdzę zatem śmiało, iż 
brzydzę się mezaliansem sztuki z arystokracyą 
pieniężną i rodową... a mie winszuję tym, co słu- 
żą za swaty tak niedobranemu małżeństwu. 

Krytyk zamilkł, zdziwiony trochę tym ferworem. 

— Oho! — szepnęła wróblica literatka — go- 
towabym przysiądz, że naszemu kochanemu mi- 
strzowi, który rzadko się gniewa i chętnie urazy 
przebacza, musiał jakiś amator strasznie zaleść za 
skórę. Wyrządził ci pewno wielką przykrość — 
dodała tonem udającym politowanie, zwracając się 
żywo do artysty. — a może i krzywdę. 

— Mnie?!.. żadnej — ofuknął z rozdrażnieniem 


jacielu. 


raty 
którzy sekret fabrykowania dosko krzypi 

i wiolonczeli zabrali z sobą do pod dg f abria 
moją za dziewięćset rubli od kolegi z konserwa- 
toryum. W wycieczkach po Europie, jakie odby- 
łem, koncertując, dawano mi kilkanaście tysięcy 
franków odstępnego, ale nie rozstałbym się z nią 
i za milion. Zżyłem się z wierną towarzyszką. 
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(Melioracye gruntowe). 
(Cigz dalszy). 


Że zaś kapitał nie poprzestanie na procencie 
5 pre, a tem mniej procencie 4'/ą pre. jak tego 
pragnie krakowskie towarzystwo rolnicze, to mo- 
kan na pewne przewidywać z następujących po- 
wodów: 5 

1. Procent od listów zıstawnych galicyjskiego 


towarzystwa kredytowego ziemskiego, tak samo 
jak od obligacyi pożyczki krajowej. przynosi po- 
siadaczom 5 pre. rocznie, przy kursie tych papie- 
rów, zbliżającym się raz in plus, drugi raz in mi- 
nus, do ich imiennej ceny. Ale papiery te mają 
od dawna ustalone prawo obywatelatwa na giel- 
dach krajowych i zagranicznych. Obligacye melio- 
racyjne, jako papier nowy, zupełnie nieznany, po 
raz pierwszy wchodzące na tarz pieniężny, nie 
mogą liczyć na tak przyjazne z jego strony uspo- 
sobienie, i kilka przynajmniej lat na to potrzeba, 
yy prawo obywatelstwa dla siebie pozy: 
skały, 


2. Czyniąc wybór między listami zastawnemi, . 


bądż galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, bądź Banku krajowego, a obligacyami me- 
lioracyjnemi, posiadacze gotowizny będą zawsze 
dawali pierwszeństwo listom zastawnym ze wzglę 
du na silniejsze bezpieczeństwo tychże listów. 
Oprócz bowiem zbiorowej odpowiedzialności dłu- 
żników rzeczonego towarzystwa i oprócz gwaran- 
eyi udzielonej przez kraj listom zastawnym Banku 
krajowego, jedne i drugie listy zastawne są za- 
bezpieczone hipotecznie na pierwszej połowie war- 
tości majątków ziemskich, czyli, wedle utartego 
wyrażenia, są oparte na pierwszej hypotece. Ohli- 


gacye melioracyjne będą zaś ubezpieczone, albo 
na drugiej hypotece, czyli na pierwszej połowie 
drugiej połowy wartości majątków ziemskich, alho 
na niehypotecznych zobowiązaniach spółek wo- 
dnych; oczywiście więc nie będą mogły takiego 
samego jak listy zastawne przedstawiać bezpie- 
czeństwa, Giełda zaś natychmiast dostrzeże tę ró- 
źnicę i nie zaniedba jej wyzyskać przy ustanawia: 
niu ich kursu. 

3. Dostrzeże ona również różnicę między za- 
czki krajowej, a za- 
oracyjnych, chociażby 
one, jak to ze wszech względów oczekiwać należy, 


dniej ilości obli 


starczający na uczynienie zadość obowiązko 
bezpośrednio na kraju ciażącemn; gdy przeciwnie, 


pożyczka melioracyjna będzie bezpośrednim długiem 
nie Kraju, lecz Banku krajowego, skutkiem czego 
nie rzeczona władza, ale Ran 
amortyzacyjne od właścicieli ziemskich i od spó- 
łek wodnych, i dopiero w razie, gdyby te raty nie 
wpłynęły do terminu wymagalności kuponu, a więc 
dopiero w samym terminie, będzie władnym za- 
żądać, aby Wydział krajowy dostarczył fanduszów 
potrzebnych na pokrycie zobowiązań, już wtedy 
wymaganych, że więc dopiero w samym terminie 
rozpoczynać się będzie postępowanie, mające na 
celu ustanowienie specyalnego dodatku do poda- 
tków, rozkład a następnie ściąganie tegoż doda- 


ma ściagać raty 


tku, jako konieczne następstwa gwarancyi, która 
niewcześniej jak w takim dopiero razie wkładą 
na kraj obowiązek dostarczenia funduszu na spła- 
tę rzeczonego kuponu. Ze zaś na przeprowadze- 
nie tej całej akcyi pewnego potrzeba czasu, giel- 
da przeto uznawać będzie, że obligacye pe; sora 
krajowej w samem zobowiązaniu, zaciągniętem 


zawołała powieściopisarka z cz łatką nad o- 
kiem. — Opowiedz ją nam, czowe 


— Opowiedz! opowiedz ! — powtarzali wszyscy, 
nie wyłączając i wróbla malarza, który w ciągu 
tego, co powyżej, zdrzómnął się na dobre i prze- 
budził się dopiero wśród ogólnej wrzawy. 

Całe wróble towarzystwo prosiło i nalegało tak 


natarczywie, że wiolonczelista zmęczony, a może 
i potrzebujący się wygadać dla ulżenia sercu czy 
wątrobie, naostrzył zręcznie i szybko o fatrynę 
A PA długi, Eon dzióbek i otworzył go 
szeroko, w celu wygłoszenia następnj =) 
aa: ępujących wy 


— Dobrze, zgoda, opowiem... ale muszę znowu 


zacząć ab ovo. 


Na wróblem posiedzeniu zapanowała cisza, jakby 


makiem zasiał. 


Mam, jak wiecie, piękny i dobry instrument. 
go jeden z dawnych mistrzów włoskich, 


Naby 


Sam jestem na świecie... Ona mi zastępuje żonę, 
dzieci, rodzinę, wszystko; ona jedna nigdy mnie 
nie zawiodła, nigdy nie zdradziła. pn, src tylko 
chyba złożyć ją w ofierze na ołtarzu dobra publi- 
cznego, ale sprzedać... nigdy. 

Mówiąc te wyrazy, wróbel wyszlachetniał i spo- 
ważniał. Przed chwilą wydawał mi się tylko dzi- 
wakiem, istotą muzycznie zdenerwowaną , fanaty- 
kiem idei „sztuka dla sztuki*... teraz dopiero spo- 
strzegłem, że ma serce i poczucie obywatelskie, 
o które artystycznych republikanów wróblej rze- 
czypospolitej nie posądząłem wcale. 


a 


przez kraj, mają pewność i kapitała i procentu 
i terminu; zaś obligacye melioracyjne, w takiem- 
że zobowiązaniu mają pewność kapitału i jrocentu, 
lecz jeszcze nie mają pewności termiru skoro 
w skutek ewentualnej niewypłacalności. Banku 
krajowego, posiadacz kuponu musiałby na zapłatę 
czekać, dopóki wyż opisana akcya Wydzi łu kra- 
jowego nie doprowadzi do ściągnięcia od całego 
kraju funduszów na tę zapłatę potrzebuych. 

Ta różnica, acz mogąca Sakes pozytywnego 
znaczenia i uwydatnić się dopiero w razie nie- 
wypłacalności Banku krajowego, a więc w przy- 
puszczeniu, które już wychodzi po za granice zwy- 
kłych przewidywań, nie pozostanie jednak bez pe- 
wnego na giełdę wpływu, i znowu znajdzie swój 
wyraz w kursie obligacyi melioracyjnych. 

4. Giełda ocenią pewność terminu wedle stopnia 
solidności tego zakładu kredytowego, który, emi- 
tując papiery publiczne, winien płacić kupony, ta 
zaś solidność przeważnie od cyfry jego funduszów 
rezerwowych jest zawiałą, a nawet one przede- 
wszystkiem zwracają na siebie uwagę posiadaczy 
gotowizny poszukujących lokacyi, Właśnie z tego 
względu Bank krajowy poczytał za jeden z głó- 
wniejszych swych obowiązków, zaraz w początkach 
swego istnienia, obmyśleć źródła, z których fundu- 
sze rezerwowe corecznie mają się wytwarzać, 

Jakoż niezależnie cd rezerwy ogólnej, na którą 
statut Banku przeznacza corocznie 30 prct. z czy- 
stych jego zysków ($ 62 1. b.), już obecnie są 
wytwarzane dwie rezerwy ij dres Na jedną 
z nich, dla listów zastawnych, obracanem będzie 
wpisowe, w wysokości ćwierć od sta, pobierane 
od udzielanych pożyczek hipotecznych, jak nie- 
mniej, wszelka korzyść, pochodząca z kupna po- 
łowy listów, przeznaczanych na wycofanie z obie- 
gu, gdyż tylko druga ich połowa ma być w ka- 
żdem półroczu z tegoż obiega wycofaną za pomo- 
cą losowania. Drugą rezerwę specyalną, dla obli- 
gacyj komunalnych, wytwarza Bank krajowy przez 
zatrzymywanie na ten cel 3 pret. od każdej po- 
pożyczki. Z chwilą zaś otworzenia kredytu melio- 
racyjnego tworzyć znowu zacznie trzecią rezerwę 
specyaluą, o której niżej bliższa będzie wzmianka. 

Te trzy rezerwy specyalne, tak samo jak re- 
re4rwa statutowa, oddzielnie kontrolowane, mieć 
będą podwójną silę wzrostu: w corocznych wpły- 
wach, zwiększających się w miarę rozwoju ka- 
żdego rodzaju operacyj bankowych, i w oprocen- 
towania każdego z tychże wpływów od chwili - 
w której na rachunku właściwej rezerwy zostanie 
zapisanym '). Można przeto być pewnym, że wo- 
bee takiej siły wzrostu, każda z wymienionych re- 
zerw najdalej za lat kilka do poważniejszej doj- 
dzie cyfry. Na żadnej z giełd nie będzie wtedy 
mógł powstać nawet pozór do powątpiewań o 80- 
lidaości Banku krajowego, a każdy emitowany 
przezeń papier procentowy będzie w oczach pu- 
bliezności walorem, mającym matematyczną pe- 
wność terminu. Ą chociaż Bank krajowy już teraz 
uczyni wszystko, eo będzie możliwem, aby kupo- 
ny od obligacyj melioracyjnych były zawsze wy- 
płacane we wskazanych terminach, chociaż rat a- 
mortyzacyjnych, wymagalnych na pół roku wcze- 
zj przed'temi terminami nie zaniedba ściągać 
w drodze egzekucyi administracyjnej; chociaż na 
płacenie rzeczonych kuponów używałby innych 
swych fuaduszów, ilek é pomimo tej egzekucyi, 
jaka część rat zaległych nie wpłynęłaby przed ter- 
minem płatn.ści tychże kuponów; chociaż przeto 
nie przewiduje, iżby kiedykolwiek znależć się miał 
bez gotowiany potrzebnej na pokrycie tychże ku 
ponów, i by z tego powodu aż o pomoc kraju, 
w odwołaniu się do danej przezeń gwarancyi, u- 
dawać się był zniewolonym; to jednak nie tai i 
taić nie powinien, że zanim owe fuadusze rezer- 
wowe wzrosną, zanim pue kilkakrotne zapłace- 
nie kuponów w terminie nie przekona ogółu, iż 
obowiązek względem ich posi ściśle wyko- 
nywa, a więc jeszcze przez lat kilka giełda nie 
przestanie się wywiadywać, czy raty amortzacyj- 
ne nie zalegają, i czy spółki wodne, o których 
może wiedzieć mało, gdyż one rzeczywiście w nie- 
wielkiej dutychczas liczbie i od niedawna istnieją, 
czy spółki wodne zobowiązania swe ściśle wypeł- 
niają, Wszelkie zaś, chociażby najmniej uzasadoio- 
ne powątpiewania a nawet sama potrzeba tych 
wywiadywań, odbije się znowu na kursie obliga- 
oyj melioracyjnych, w sposób dla tego waloru 
niepomyślny, 

Wobec oddziaływania każdego z przytoczonych 


1) Tylko przy rezerwie specyalnej dla listów za- 
atawnych oprocentowanie to nie będzie miało miejsca. 


— Wiolouczelę moją sprowadził z Italii książę 
Antoni Koryatowicz, szambelan Stanisława Augu- 
sia; król bowiem, protegujący i krzewiący w kraju 
wszystkie sztuki piękne, z nudów może zajmował 
się czas jakiś i muzyką. Andromachi dawał mu 
lekcye na wiolonczeli. Stanisław August, wrażliwy 
jra kobieta, grał z gorączkowem choć krótkotrwa- 
em zamiłowaniem, a dwór cały go naśladował, 
Mało wówczas jeszcze u nas znany instrument wy- 
pisywali wielcy panowie, a wypisawszy, fałszowali 
na jego strunach tak długo, jak długo trwał fał- 
szywy kaprys monarchy. Książę Koryatowicz ze 
swoją wiolonczelą towarzyszył królowi do Kaniowa. 
W powrocie, przy przeprawie przeż rzekę, prom 
zatonął, a z nim wozy z kuframi należącemi do 
faworyta. W jednym z ostatnich znajdował się 
mój dzisiejszy instrament, Po nikczemnej peregry- 
nacyi przebywał chrzest z wody, potrzebował bo- 
wiem ablucyi. Bęj ak chłopów z pobliskich wio- 
sek do ratunku. Wydobywanie rzeczy z dna rzeki 
szło miesporo; książę zniecierpliwił się, czekać nie 
chciał i odjechał za królem... Co jaką pakę wy- 
windowano z wody, wnet przenoszono ją do kar- 
czmy i ustawiano przed kominem, na którym go- 
rzał suty ogień nieustannie podsycany. Takiż sam 
Jos przypadł w udziale i wiolonczeli. Ta, pod do- 
broczynnym ale zbyt nagłym wpływem ciepła, za- 
częła się, wewnątrz swej trumienki-— paczyć, trze- 
szczeć i pękać! Przechodziła próbę ognia; oczy- 
szezała się zupełnie. Wieśniacy z niemałem zdzi- 
wieniem przypatrywali się skrzyni, posiadającej 
kształt i strukturę niezwykłą. Pytali zatem służby 
księcia, eo to za licho być może, co tak dziwa- 
cznie jęczy echem przytłumionem, rozlegającem 
się po izbie szynkowej. Dworscy, widocznie niż- 
szej kondycyi, którzy dla dopilnowania odbioru 
rzeczy pozostali, nie umieli na zapytanie odpowie- 
dzieć. Jednego z chłopów moeno to intrygowało. 
Smielszej i ciekawszej od innych natury, docze- 
kawszy się chwili, w której wszyscy wyszli ze 
szynkowni, otworzył pudło i zobaczył... co? basy. 
Basy |... a toć na basach grywał on na weselach. 
I jak grywał jeszcze! aż się ksiądz proboszcz nie 
raz dziwił, Krótko trwała walka wewnętrzna. Mi- 


powodów na kurs tychże obligącyj, już dziś mo- 
żaa przewidzieć, że właściciele ziemscy nie będą 
m eli otrzymać kredytu na drenowanie po takiej 
stopie procentowej, do jakiej przywykli, zaciąga- 
jąc zwykłe pożyczki hipoteczne w lstach zastaw- 
nych, lecz że z konieczności płacić będą procent 
wyższy, a nawet, że chociaż po latach kilku kurs 
tych obligacyj może się nieco zbliżyć do kursu 
listów zastawnych, i wtedy przecież zupełnie się 
z nim jeszcze nie zrówna, 

Bank krajowy jest w obowiązku o tem wszy- 
stkiem uprzedzić z góry rolników, lecz ma zara- 
zem zasadę utrzymywać, iż konieczność ta, nie po- 
wianaby ich zniechęcać do drenowania, znacznie 
powiększającego rodzajność ziemi, przynoszącego 
przeto taką zwyżkę dochodów, która nietylko wy- 
starcza na opłacenie wyższej stopy procentowej, 
ale nawet w kieszeni rolnika jeszcze niemało po- 
zostawia. Jakoż, wedle raportów składanych par- 
lamentowi angielskiemu, zwiększenie plonów na 
ziemiach zdrenowanych, ewaluowane na pieniądze 
i wyrażane w stosunku procentowym do sumy ko- 
sztów drenowania, w żadnym razie nie wynosiło 
niżej 14 pre., a dochodziło nawet de 40 pre. Te 
dane zasłudują na uwagę, raz dla tego, że pole- 
gają na wykazach statystycznych starannie zesta- 
wianych, powtóre dlatego, że przedstawiają re- 
zultat ze znacznego zdrenowanego obszaru; w sa- 
mej powiem Irlandyi w ciągu lat 20 po wydaniu 
pierwszego prawa o  melioracyach gruntowych 
(1832 r.) zdrenowano 120,570 hektarów, w Anglii 
zaś, w hrabstwie Walii i w Szkocyi w ciągu te- 
goż czasu, przeszło pół miliona hektarów. Wedle 
rzeczonych raportów, sami rolnicy przyznawali, iż 
na hektarze zdrenowanego gruntu, zbierają o 6 
hektolitrów więcej pszenicy a 0:27 eentaarów wie- 
cej traw pastewnych, niż zbierali poprzednio. Je- 
szcze bardziej zaś uderza łatwość, z jaką pożyczki 
udzielane z pierwszego kredytu 8 milionów fantów, 
zostały skarbowi zwrócone. Większą ich część spła- 
cono dobrowolnie w ciągu lat 8, chociaż czas a- 
mortyzacyi był przez prawo na 22 lat ustanowio- 
nym, A cała, tak doniosła operacya kredytowa, 
została przeprowadzoną z wielką łatwością, wy- 
woławszy tylko jeden proces powodując tylko w 6 
wypadkach decyzyę komisarzy robót pnblicznych 
w charakterze arbitrów, i dając miejsce tylko 4 
wypadkom egzekucyi o zalegające skarbowi raty 
amortyzacyjne. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprawy zagraniczne. 


Francya. 


Księga żółta o sprawie tonkińskiej. 


Z końcem zeszłego miesiąca, upłynął ostateczny 
termin, postawiony Chinom do przyjęcia propozy- 
cyj francuskich i zawarcia stanowczej ugody. Po- 
seł francuski Patenotre prowadzi w tej mierze ro- 
kowania z wicekrólem w Szanghai, a Li-Fong-Pao 
konferuje z p. ri w Paryżu. Oświadczenia 
przedstawiciela chińskiego wskazują dowodnie, iż 
ostateczne załatwienie tej sprawy pragnęłyby Chiny 
jeszcze odwlec, a Li-Fong-Pao z polecenia swego 
rząda domagał się nawet wprost dalszego odro- 
czenia terminu. Wiadomo, że kiedy przed kilku- 
nastu dniami podobnemu żądaniu ze strony Chin 
rząd francuski uczynił zadość, i termin preklu 
zywny z 22 lipca odłożył aż do 1 sierpnia, obe- 
enie p. Ferry odmówił żądaniu posła chińskiego 
a prasą nie bez słuszności sądzi, iż prezes mini- 
strów jeszcze przed odroczeniem się Izb, które ma 
pastąpić krótko po zakończeniu obrad nad ustawą 
rewizyjną, chciatby reprezentantom narodu zako- 
munikować jakieś pozytywne rezultaty swojej dy- 
plomatycznej akcyi na Wschodzie. 

' To też na życzenie Ferrego, przystąpić ma Tuba 
zaraz na pierwszem posiedzeniu po sesyi kongresu, 
do obrad nad kredytem tonkińskim. Ferry ma 
złożyć przy tej sposobności oświadczenie o poli- 
tyce francuskiej wobec Chin, a tymczasem wy- 
daną już została i doręczoną posłom francuska 
Księga żółta, zawierająca zbiór urzędowych do- 
kumentów, odnoszących się do rokowań francusko- 
chińskich, 

Z dokumentów tych wypływa, że kapitan Four- 
nier wręczył wprawdzie Li-Hang Czaugowi notę, 
podług której Francuzi zająć mieli Langson dnia 
6 czerwca, ale w Księdze żółtej niema an jednego 
aktu, pochodzącego od Li-Hung-Czanga lab Tsung- 


łość do muzyki wzięła górę nad uczciwością, i 
stare cello włoskie ulotniło się jak kamfora, Nikt 
się o nie upominał, Służba zapomniała, a książę 
Antoni Koryatowicz nie pamiętał, bo król zarzucił 
granie. Dopełoiła się miara ekspiacyi. Ona, śpie 
waczka hymnów wzniosłych, blisko sto lat pobu 
dzać musiała do wesołości prostaczków podocho- 
eonych.. Tym sposobem z dziada na ojca, z ojca 
na wnuką przeszła wiolonczela w ręce mego ko- 
legi, który otrzymawszy w nagrodę pilności nową 
i ładną, mnie starą i popękaną odstąpił za wy- 
mienioną już raz cenę. 

— Ale nasz amator? — przerwała wróblica 
z czarną łatką, niezdająca sobie sprawy z tego 
dość zawiłego, fantastycznego i historycznie wąt- 
pliwego rodowodu instrumentu, który ją tyle ob- 
chodził, co śnieg przeszłoroczny. 

— (Cierpliwości, cierpliwości! łaskawa pani. Po- 
wiedziałem, że muszę zacząć ab ovo. 


Dokończenie nastąpi. 


Z WIEDNIA. 


Q „Nie winuj przyrodzenia skargami zuchwale, 
„Żeś mniej łagodne niebo otrzymał w podziale...* 


tak się zaczyna jedna klasyczna oda, czy elegia. 
Snadnie tę apostrofę zastosować można do tych 
Krakowian, którzy w mieście lato przepędzają i 
popełniają skargi na swój los i swoje miasto, a 
ku Wiedniowi wzdychają. 

Niema czego, proszę państwa; trzebaby zważyć 
i zmierzyć i porównać, gdzie komu lepiej. Macie 
planty, Wiedeń niema; macie teatr, Wisłę taż, 
Wiedeń ma tylko starą Wisłę, t. j. Wiedenkę, o- 
kropną, straszną, a do Danajn pół mili. Co do 
okolic, weżmy wagę i kładźmy na szale: Prater— 


ÓŻAŃ z Brody 6 Sierpnia 1884, 


li-Yamena, któryby zawierał zgodzenie się rządu 
chińskiego na tę dyspozycyę. 

Skoro po klęsce wojsk francuskich pod Lang- 
son, oświadczył Ferry, że jeźli Chiny nie zgodziły 
się na termin wycofania wojsk z Langsonu, po- 
winny były zawiadomić o tem Francyę; skoro 
wreszcie uznał atak pod Langson za bezprawny, 
i zażądał wynagrodzenia w wysokości 250 milio 
nów, zapewniały Chiny, że Li- Hung - Czang nie 
zgodził się nigdy na notę Fourniera, ponieważ 

e można było w podanych przez Fourniera kró- 
tkich terminach zarządzić wycofania wojsk. Chiny 
pragną utrzymać traktat w Tientsin, i pragną, aby 
Francya wysłała Patenotra w celu rokowań. Gdyby 
zajście to załatwione zostało w sposób przyjązny, 
utrzymałby traktat swą moc obowiązującą, w prze- 
siwnym zaś razie byłby nieważny. Francya uczy: 
niła wysłanie Patenotra zawisłem od natychmia- 
stowego ogłoszenia dekretu zarządzającego wyco- 
fanie wojsk chińskich, i zażądała uznania zasady 
wynagrodzenia szkód, gdyż w przeciwnym razie, 
będzie zmuszoną postarać się o odpowiednie rę- 
kojmie. Wówczas, brzmiała odpowiedź, wniosą 
Chiny protest u mocarstw, 

Ponownie oświadczył Li - Hung - Czang, że nie 
s Sanila wa noty Fourniera; termin był za krótki, 
aby można było na czasie wycofać wojska. Wy- 
cofanie wojsk, oświadczył Li-Fong-Pao Ferremu, 
nastąpi, ale zasada wynagrodzenia szkód nie może 
być z góry uznaną. Ki 

Jeśli okaże się, że dowódzca chiński odpowie- 
dzialny jest za zajście pod Langson, skłonią się 
Chiny do naprawienia tego w sposób odpowiedni. 

Francya tymczasem zmodyfikowała swe żądanie, 
a wynagrodzenie miało przypaść w udziale rodzi- 
nom poległych pod Langson żołnierzy, tudzież 
pokryć zwiększone wydatki, spowodowane konie- 
czną dłuższą akcyą wojenną w Tonkinie. Udzielo- 
no Chinom termin do odpowiedzi do 1 sierpnia. 

Dnia 21 lipca zatelegrafował Patenotre do Fer- 
rego, że Chiny wystósowały do wszystkich mo- 
carstw memoryał, z prośbą o pomoc. Obiny utrzy. 
mywały, że ze.strony wojsk francuskich padły pierw- 
sze strzały, i że dziwić się należy, iż Francuzi 
mimo, że na nich cięży wina, żądają jeszcze wy- 
nagrodzenia. Chiny nie prowadzą z Francyą wojny; 
wynagrodzenie żądane sprzeciwia się więc zasa- 
dom międzynarodowym. Ferry polecił Petenotre, 
aby naznaczył, że zajście pod Langson przeszko- 
dziłojwycofaniu wojsk francuskich z Tonkinu, i 
że Francya musi, chcąc dogodzić usprawiedliwio- 
nemu żądaniu opinii publicznej, wojska swe tak 
lądowe jak i morskie przynajmniej przez jeden 
rok utrzymywać na dotychczasowej stopie. Tsung- 
li-Yamen odpowiedział na to: Jeśli Francya chce 
żądania swe przeprowadzać za pomocą oręża, ruj- 
nuje swój handel i obudza nienawiść względem 
ludności obeokrajowej; Chiny nie będą wówczas 
mogły bronić tej ludności%i chrześcian. Wojna ta 
byłaby niesłuszną, ponieważ pod Langasonem za- 
winili sami Francuzi, a zresztą unieważniliby Fran- 
cnzi traktat zawarty w Tientsin, z którego mogli- 
by mieć wielkie korzyści... 

'Patenotre telegrafował dnia 28 lipca: „Napró- 
żno starałem się po trzygodzinnej bezowocnej dys 
tayi otrzymać odpowiedż delegowanych 
chińskich. Dwadzieścia razy zapytywałem ich, czy 
Chiny uznają zasadę wynagrodzenia szkód, żąda- 
łem, aby odpowiedzieli: „tak* lub „nie,* a nie 
otrzymałem ani twierdzącej ani przeczącej odpo 
wiedzi.* 

Patenotre zażądał wynagrodzenia w kwocie 200 
milionów. Delegowani odpowiedzieli, że nie od- 
ważą się przedłożyć tego żądania w Pekinie. 

Dnia 29 lipca postawili Chińczycy projekt prze- 
ciwny, wykluczająoy wynagrodzenie szkód. „O- 
świadczyłem, zatelegrafował Patórnotre, że wobec 
a propozycyj cofam się i odroczyłem posie- 

zenie. 

Później zażądał wicekról ponownej rozmowy. 
Chińczycy zażądali ponownego odroczenia terminu, 
aby się mogli spokojnie zastanowić. Ferry udzielił 
im termin do 1 sierpnia, upoważniając Patenotra, 
aby termin ten przedłażył o 2 lab 3 dni, gdyby 
aądził, iż uplyw tego terminu jest jedyną prze- 
szkodą w osiągnięciu porozumienia. 

W końcu nadeszła dnia 30 lipca następująca 
depesza od Patenotra z Shangai: „Uznając żądania 


nasze co do wynagrodzenia szkód za nieusprawie- 
dliwione, ofiarują nam delegowani „w duchu po- 
jednawczym* 500,000 taślsów, tj. 3%, mil. frank., 
jako zapomogę dla ofiar zpod Langsonu. -— Jeżli 
przyjmiemy tę propozycyę, wyjdzie niebawem 
dekret cesarski w tym duchu. Odrzuciłem natu- 


ków, kto wie, gdzie ładniej. Są też i różnice, ot 
niee Ary Omawia i ki ypris niema 
m Jako tako urządzonye tam tro- 
chę ludzkiej „zabiegliwości i koniem aj” byłoby 
stokroć przyjemniej niż w wiedeńskich vorortach, 
które są karykaturą wsi. Są to miasta, ale brudne 
i droższe od Wiednia; mieszkania są, ale proste 
ściany, trzeba na mebelwagonach wysyłać rzeczy, 
bety, trzeba własną kuchnię prowadzić. W dnie 
ponsson dojedzie wszędzie tramwajem, omni- 
usem lub koleją; ale w niedzielę i święta tylko 
swoim powozem możliwe, bo na wszelkich innych 
wehikułach ścisk, szturkanie, zadach, Mieszkania 
są tylko sezonowe, t, j. na 5 miesięcy, innych 
niema, żadnego pensyonu. Głnieżdzi się Wiedeń 
przez lato w tych vorortach, znosi kurz, niewy- 
y, drożyznę i to się nazywa pobyt am Land. 

to ma swoję własną willę i , temu dobrze, 
ale ci do porównania nie wchodzą. O dwie go- 
dziny od Wiednia można jednak przebywać w szcze- 
rych Alpach, podczas gdy do Tatr z Krakowa 
mil 12. Tylko, że na odlej przestrzeni Alp, na 
podgórząch, które proszą się o to, żeby tam mie- 
szkać, niema ani j mieszkańca. Na Seme- 
ringu od kilku lat dwa hotele, więc słono i nigdy 
docisnąć się nie można; zresztą po kątach kilka 
gasthofów, zajazdów, turysta może tam dzień, dwa 
odpocząć, ale mieszkać trudno, lubo i tak o każdą 
izbę setki konkurentów. Więc mieszkają ludzie 
przez lato tylko w miasteczkach przy kolei, w wą- 
wozach, gdzie leży wieczna mgła, a nad nią dym 
węglowy z lokomotyw. Gdyby Paryż, Berlin miał 
o dwie godziny Alpy, to rosłyby tam co roku 
dziesiątki mieszkań, pensyonów, setki tysigey Z ca- 
łej Europy przyjeżdżałyby tam oddychać, odpoczy- 
wać i pieniądze wydawać. Coś tak na mniejszą 
skalę, gdyby na Bielanach, w Mnikowie, w Ojco- 
wie, w Rożnowie i t. d. były mieszkanka i gospo- 
dy żywiące jako tako, i jaka taka stała komuni- 
kacya, to i Kraków miałby gdzie wypoczywać i 
zdaleka przyjeżdżaliby goście. Ale cóż się dzi- 
wić? tutaj dla Alp nie nie robią, prócz ścieżek 
i schronisk dla bergfexów wiedeńskich, choć prze- 


Wola, Sikornik; Dornbach—Bielany ; Briihl—Mni- |cież stolica obfituje w przedsiębiorców. 


ralnie tę ofertę, oświadczając, że zawiadomię a 
niej mój rząd.* à 

Oto najzwięźlejsza treść zawartych w księdze 
żółtej dokumentów. Zdawało się z początku, że 
pomimo chwilowych trudności, rokowania fran- 
cusko chińskie doprowadzą do pożądanego dla 
obu stron pokojowego porozumienia, w przeci- 
wnym bowiem razie w urzędowym dzienniku pe- 
kińskim nie ogłoszonoby dekretu cesarskiego, u- 
aoo formalnie prawo Francuzów do Tonkinu 
i zarządzającego odwrót wojsk chińskich z tego 
terytoryum. Sporną tedy w ścisłem tego słowa 
znaczeniu pozostałą tylko kwestya a o Sry, 
jakie Chiny Francyi zapłacić mają. Wynagrodzenie 
wojenne zniżyli Francuzi ostątecznie do 200 milio- 
nów franków, a po długich targach rząd chiński 
ofiarował Francyi tylko 3'/4 miliona franków. To 
wygląda w rzeczywistości na prowokacyę, a dzien- 
niki paryskie stwierdzają niepodobieństwo dalszych 
rokowań z Chinami i doradzają jak najenergicz- 
niejszą akcyę, 

Rokowania te wzięły tedy obecnie taki obrót, 
iż orężne rozstrzygnięcie tej zawiłej kwestyi wy- 
kluczonem nie jest, chociaż postawa siły zbrojnej 
trancuskiej u wybrzeży chińskich powinna skłonić 
Chiny do ustępstw. Rząd francuski zresztą wobec 
Chin z wielkiem postępuje umiarkowaniem. Wła- 
ściwy termin negocyacyj z d. 1 sierpnia upłynął, 
a jednak na seryo nieprzyjacielskich kroków nie 
rozpoczęto i rokowań dalszych nie zerwano. Fran- 
cya nie pozwala wprawdzie Chinom formalnie na 
przedłużenie terminu prekluzywnego, ale nie zry- 
wając tych rokowań, faktycznie to przedłużenie 
aprobuje. Według Temps przedstawi Ferry parla- 
mentowi óbok księgi żółtej, jeszcze kilka dalszych 
instrukcyj, jakie wysłał ajentom francuskim po 
uzyskaniu zupełnej swobody działania względem 
Chin od dnia 1 b. m. W nowych instrukcyach, u- 
dzielonych p. Patenotre, ma być — jak zapewnia 
Journil des Debate — utrzymaną zasada zwrotu 
kosztów, lecz suma tych kosztów pod pewnemi 
warunkami mogłaby uledz redukcyi. Również i 
admirał Courbet miał otrzymać nowe instrukcye. 


POW ani u tych, ktorzy za nimi idą, ani 
u tych, 


i’ ospałość najle i pomo- 


bne A goa zało jś reformy, a 
ver8 


chodzącemu z woli ladn? Oby powiew miłości 
ojczyzny Was natchnął, przywróćcie ludowi wy- 


picia i pływalnie, Dianabad, Sufienbad, kąpiele 
komunalne, nareszcie i łaźaie na kanale dunajo- 
wym; drogie są, ale są. Gdy jednak człowiek 
nietylko wodą żyje, a nawet nie samem piwem i 
winem kwaśnem, ale potrzebuje jakich takich wa- 
runków spółecznych, towarzyskich i stosownego 
paliwa dla żołądkowego pieca, to proszę dalej 
prowadzić porównanie, gdzie lepiej, w Krakowie, 
czy w Wiedniu? Pomińmy, że pojęcie towarzystwa 
jest tu nieznanem, a znaną tylko knajpa i baizel, 
pomińmy, że wszelkie zwyczaje i obyczaje wła- 
ściwych wiedeńczyków są filisterskie , koltuńskie, 
małomiasteczkowe, ledwo powiatowe; ale zobacz- 
my, co oni jedzą i co dają przejezdnym gościom. 
Materyał wyborny, ale przyrządzeniem zepsuty ha- 
niebnie. Kuchnia wiedeńska, niema żadnego cha- 
rakteru, tak jak i ladność, która składa się, Z 0- 
sobnych wcale niespojnych słojów i warstw. Polak, 
Francuz, Anglik na wiedeńskiej kuchni nie wy- 
rze tygodnia, a jeżeli musi, to odchoruje. 
ażda jarzyna zepsuta mączną bryją i tłuszczem, 
każde mięso tak wynaturzone przyprawami, że 
trudno poznać, co to jest; sztuka mięsa tylko do- 
bra i kawa, ależ to przecie na piątek i świątek 
wystarczyć nie może. Gdzie zaś dają nieco lepiej, 
to ceny potworne, nawet za.ryby, który jest dużo 
i tanie. Po starych baizlach bywa jeszce znośna, 
ale tam Europejczyk nie wytrzyma w gorącu, za- 


ia i plywanie od Krakowa stanowi woda do 


duchu, dymie i ciasnocie, gdzie znowu dla einen | gu, 


echten Weaner jest najprzyjemniej. Ale bo też dla 
nich jedzenie jest tylko ot z konieczności doda- 
tkiem fankcyi najważniejszej, picia. Wszystko im 
jedno, co przełkną, byle prędzej, a potem dopieru 
kufel po knfła. Jeżeli im z tem dobrze, to jednak 
nie macie im czego zazdrościć. Wiedeńki co do 
kufla dotrzymują placu, zupełne równouprawnienie 
obu płci, a nadto ma przywileje płeć nadobna. — 
Nietylko, że wogóle wiedeńki nie nie robią, ni- 
czem się nie zajmują, ani dziećmi, ani domem, 
książką; ale za to cały dzień jedzą mąkę, Ku- 
chen, ciasta, a przyprawiają plotkami brakowych 
gazet. Na cały Wiedeń jest jedna cukiernia Dem- 
la, w ktorej oper może cość przegryść ; 


y-|Litwie ciężką chorobą złożona, nie miała tego szęzę- 


konanie jego wszechwładzy. To jest jego prawo 
i będzie jego siłą į wtedy tylko odnajdziecie wiał 
ki naród. AS Napaleon. 


Norwegia. 


Skład now'go ministeryum. 


Dzienniki zamieszczają następujące szczegóły © 
członkach obecnego gabinetu. „geo gabinetu i 
szefem rządu w Chrystyanii jest obecnie Jan Sver- 
drup, dotąd dyrektor banku, a z przekonań po: 
lityczoych głowa skrajnej, opozycyjnej większości, 


prezós stortbingu. Tekę spraw wewnętrznych objął 


Arktander, kandydat prawa, piastujący dotąd 
urząd w dozorze kościelnym, a ministrem skarbu 
został Haugland, z zawodu roluik. Jakób Swer- 
drup, bratanek Jana, teolog pastor, mianowany 
jest członkiem Wydziału norwegskiej Rady pań- 
Jake: w Sztokholmie. ida r 

SZYSC wyżej wymiesieni głosowali za u: 
diweb 2 R: r czerwca 1880, odsądzającą króla 
od prawa veto w kwestyach konstytucyi. Nadto 
Swerdrup Jan i: Haugland, byli członkami komite- 
tu wykonawczego, który wytaczał skargę przeciw 
gabinetowi Selmera; Arktander zaś był jedaym 
z trzynastu członków langthingu, który gabinetowi 
temuż ostatni cios zadał. 

Obok tych czterech skrajnych mężów, wstąpili 
do gabinetu wolnomyślni: Richter; dotąd w Lon- 
dynie konsul jeneralny, jako szef wydziału nor- 
wegskiej rady państwa w Sztokholmie; Daae, 
podsędek, jako minister wojny; Sóresen, także 
podsędek, pozostał ministrem  sprawiedliweści; 
Blix, profesor języka hebrajskiego, objął tekę o- 
świecenia; Stang, asesor sądu, został także człon- 
kiem wydziału norwegskiej Rady państwa w Sztok- 
holmie i taż sama godność dostała się w końcu 
dyrektorowi banku Birger-Kildatowi. 

Gabinet rządzić będzie według programu Bro- 
cha, na podstawie którego Spale» objął ster 
rządu, za przyzwoleniem króla, Stósownie do pro- 
gramu, poweźmie Storthing uchwały raz co do u- 
stanowienia stałych pensyj dla ministrów, a nastę- 
pnie co do przyznania królowi prawa rozwiązywa- 
nia storthingu, który się składa ze 111 członków, 
z których 74 wybiera ludność wiejska, a 37 lu- 
dność miejska bezpośrednio na lat trzy. Gabinet 
wraz z storthingiem zajmie się również załatwie- 
niem kilku innych spornych spraw, lecz najdra- 
żliwsza kwestya veto przynajmniej na razie wcale 
nie będzie poruszoną. Król przeto dla miłego spo- 
koju poczynił znaczne ustępstwa dla norwegski 
opozycyi, ocalając dla siebie bardzo skromną p 
wagę królewską i pewne prawa, wynikające w 
z aktu unii i norwegskiej konstytucyi, 
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X. Michał Twardowski, Litwin, który w r. 1869 u 
się do.Francyi i tam w prowincyi tuluzkiej ; wstąpił 
do zakonu Towarzystwa Jezusowego. Teraz po 15 lá- 
tach przybył do Polski,: chcąc dla pociechy swojej 
rodziny być wyświęconym w Frakorie i tu odprawić 
awoje prymicye. Niestety, ojciec 8 
tamże przed kilku laty życie zakończył, a matka, na 
ścia. przybyć na tę uroczystość rodzinną, która miała 
spełnić najgorętsze jej życzenia, Pierwszą Mszę św. 
odprawi nowoświęcony jutro w kościele OO. Jezuitów 
na Wesołej, A NT BR" reos 
— Komitet dla przyjęcia gości czeskich odbył dziś 
przed południem posiedzenie, na którem przyjęto osta- 
teczny program powitania i ugoszczenia „Sokołów.“ 
— Przyjazd ign. Domejki do Warszawy. Ouegdaj 
przed g. 10 wieczorem, pociągiem. kolei żelaznej war- 


ą | szawsko-wiedeńskiej przybył do Warszawy Ignacy Dô- 


mejko. Na powitanie sędziwego męża zgromadziło się 
na dworcu bardzo liczne grono osób, przeważnie przed- 
stawicieli inteligencyi tamtejszej. W imieniu Towarzy- 
stwa lekarskiego, otoczony jego członkami, powitał 
przybywającego w rodzinne strony, po tyloletniej nieo- 
becności, serdeczną przemową Dr Wiktor Szokalski. 
Przyrodników przedstawiał b. dziekan uniwersytetu 
Jerzy Aleksandrowicz; literatów i publicystów reda- 
ktor Tygodnika llustrowanego Ludwik Jenike, Ja- 
dwiga Łuszczewska, B. Horodyski, długoletni też po 
Ameryce turysta i inni. Czcigodnemu rektorowi wrę: 
czono dwa bukiety od młodszej generacyi, Chwila po- 


w żadnej innej nie potrafiłaby krakowianka od- 
ważyć się na ciastko. Ten sposób życie wiedenek 
jest też przyczyną, że o ile do roku dwudziestego 
są wcale kształtne, odtąd stają się nagle wsze ch- 
stronnemi okazami stylu bizantyńskiego, kopu- 
łowego czy baniatego, na co i Marienbad nie po- 
maga. Tego także nie macie co zazdrościć. 

Do widzenia zawsze się tu coś zdarzy; to Sing- 
helery, czyli Cejlończycy w rotundzie ze słoniami, 
garbatemi wołami, żonami i dzieómi; to wystawa 
jakaś, motorów dla drobnego przemysłu, z muzy- 
ką i elektrycznem światłem, w kunstvereinie al- 
pejska, głównie widoków z gór, w kilostlerhausie 
akwareli ze zbiorów Arcyksięcia Karola Ludwika 
itp. Ale nie bywa to równocześnie, — są przerwy, 
w których niema nie, zgoła nie. Cudzoziemiec, 
wogóle przyjezdny, po trzech dniach nie ma tu co 
robić. O siódmej wieczór wszystkie sklepy zam- 
knięte, tylko z knajp bije gorący zaduch. Ja tam 
za Paryżem nie przepadam, wolę Genewę, Nea- 
pol... (uawet Zakopane); ale przecież ten archi- 
tektonicznie śliczny 1 WT Wiedeń jest 
w porównaniu z Paryżem lie em gniazdem pod 
względem życie urządzeń, widowisk, rozrywek. 
Mały przykład. W Praterze są karuzele, gdzie 
dzieci, służące i żołnierze jeżdżą na drewnianych 
konikach; w Paryża w ogrodzie aklimatyzacyjnym 
dostarczają ludowi rozrywki żywe słonie, wielbłą- 
dy, strusie, które chodzą pod wierzch i w zaprzę- 
„a po sztucznych skałach biega całe o 
kozie (gemz). Taki jest we wszystkiem stosunek 
miada, temi dwoma miastami, jak w tym szcze- 
góle. W zimie bywa lepiej, opera, dramat, ale to 
nie miasta zasługa; 
stołeczna i stołeczne 
przyszłości. 

Więc „nie winuj przyrodzenia skargami zu- 
chwale.“ 


urządzenia, to dopiero rzecz 


0 OZAWY MM 
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Święcenie kapłańskie otrzymał dziś w kości 
św. Barbary z rąk Najprz. X, Biskupa krakowski 


zany na Sybir, 


miasto, ludność prawdziwie 


o, 


É 
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OŻAB z Brody 6 Bierpnia 1884. | | ś 


z poszczególnemi stopniami tych orderów dają pra: 
wo do podwyższenia stanu lub łączą z niemi obo: 
wiązkowe udzielenie godności tajnego radcy. 

KORE - ischl 5 sierpnia, Kalnoky przybył tu, i przed 
(NADESŁANE) (197415) |poładniem był na andyencyi u Cesarza. Tisza przy: 


RA będzie tu jutro, 
Dr Teofil Szotowicz 


Praga ñ sierpnia, Rada miejska zaproponują 
na dzisiejszem posiedzenin reprezentacyi miejskiej 

otworzył kancelaryg adwokacką w Krakowie 

w głównym Rynku w Krzysztoforach 


respondenz* dwa tomy, w r. 1876 zaś „Brief: 
wechsel Goethes mit den Gebriidern von Humboldt". 
W r. 1866 ogłosił także „Das junge Deutschland“. 

Liter. tarze polskiej następujące poświęcił pisma: 
Parallelen dr deutschen u. polnischen Poesie 
(w dodatku literackim do Wiener Ztg. w r. 1853); 
Die Institute der Krakauer Universität (w Zw 
kunft z r. 1866) monografią Veber den polnischen 
Dichter. Vinzenz Pol (w Oester. Revue z r. 1867; 
Zwei Pohłen in Weimar r. 1880 (wstęp do tej 
rozprawy zawiera bardzo ciekawe przedstawienie 


— D. 4go sierpnia przeważnie pogodnie, parno, g0- 
rąco; term. od 127 doszedł do 300 C. Barometr nieco 
się podniósł; o g. Tej rano d. 5go stan jego był 746*9 
millim., term. 186 0. — Wiatr zachodni. | 

— we środę d. 6go sierpnia: Przemienienia Pań- 
skiego, 

Wiadomości artystyczne, literackie 
$ naukowe. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Kruszewskiego „Łobuzyz* Lisiewicza „Ostatnia ta- 


Artykały w dzinie „Wadeszane* zie porbo- 
dzą od Redakcyi. 


witania, jak pisze Kuryer Poranny, była niezmiernie 
uroczysta. Po tylu latach, burzach i przeciwnościach, 
po przebyciu tak wielkiej przestrzeni, spotkanie swo: 
ich, choć obcych pozornie, nie mogło przejść bez głę- 
 bokiego wzruszenia i nazawsze w pamięci obecnych 
zostanie. P. Domeyko na czas pobytu swego w War- 
 Bząwie, zamieszkał u A. E. Odyńca, 

— Wypadek kolejowy. Kiedy dzisiejszy południo- 
wy pociąg osobowy kolei Karola Ludwika przejeżdżał 
między stacyą Słotwina a Bochnia, spostrzegł nagle 
maszynista Minkus, iż w odległości około 300 kro- 


i 


achwalenie £000 złr,, na rzecz dotkniętej powo: 
dzią ludaości galicyjskiej, tadzież zarządzenie skła- 
dek na ten cel przez prezydynm rady miejskiej. 

Bern 5 sierpnia. Konferencya międzynarodo- 


ków położyła się na prawej szynie jaksś wieśniaczk ka:u Strzałeckiego „Jan III i Marysiefika;* Wielo- rozmaitych kierunków w literaturze polskiej osta» A 

aby w ten sposób zialożć śmierć plalynista s; uży. głowskiego „Ruiny w Sączu;* Koguta „Ży A popier- Hain akt. f praskie Buajskiogo. Pa a Wia- e jod v ch aari rma pe > asg 
i elki j i unigas,“ ipsu, | Heim 4 a- | peman | 0T. Ty jn endi 
ciem wszelkich środków zdołał jednak wstrzymać po-|sie z terrakotty, i „Margier Kunigas,” figura z gipsu g p zujskiego „ stała dzisiaj, G obecności około siedmdziesięciu 


ża i Pola psi Godne są także uwa- 

„Kazanie Skargi,” słynny obraz Jana Matejki, |gi jego dwie małe prace p. n. Die Kirche bei St 
znajduje się obecnie p anA Towarzystwa za- | Katharina in. Krakau (1855 tłum. z Pola Win.) 
chęty sztuk pięknych w Warszawie. Właścicielka Reminiscenzen von B. T. Krakau (1861). 
obrazu, hr. Maurycowa Potocka, użyczyła go na wy- Działalność literacka Bratranka zwracała kilka- 
stawę na czas krótki. krotnie na siebie uwagę rządów. Za zasługi na 

Z Czech do Krakowa. Pod tym tytułem podaje |tem polu położone otrzymał Bratranek w r. 1867 
czasopismo Pravda, wychodzące w Czasławie, kilka od: Wks. Sasko-Weimarskiego złoty medal zasła- 
szkiców służących za rodzaj przewodnika na mającej |Sb W T 1870 od wane iego krzyż ka- 
nastąpić wycieczce z Czech do Krakowa. W pierw- walerski orderu Franciszka Józefa, w r. 1876 zaś 
szej części zamieszczonej w Nrze 58 Pravdy'z 30 tytuł. radey rządowego ; a kiedy w r. 1881 prze- 
lipca zamieszczoną jest podróż przez kraj czeski, chodził w. stan apoyan N. Pan udzielił mu or- 
w drugiej nastąpi opis jazdy z Ołomuńca do Krako-|der korony żelaznej III klasy a ponor 
wa i szkic dziejów i położenia Krakowa, w trzeciej |J080 długoletnią 1 pipe ziałalaość w zawo- 
części wreszcie będzie opis Krakowa i Wieliczki. dzie nauczycielskim i na poln umiejętności. 


: Śp. Tomasz Bratranek w mieście naszem i kra- 

Li i Pas ju trwałą po sobie zostawi pamięć. Całe pokole- 
X. Dr Tomasz Bratranek. 

Donieśliśmy wczoraj o śmierci, Dra Bratranka, 


nie uczniów, wśród których zaszczepił wiele po- 
czucia piękna zachowa o nim wdzięczne wspo- 
który jako profesor tutejszego uniwersytetu, prze- 
aiv Ai w sb spoczynku, zamieszkał stale w Ber- 


mnienie. 
nie w klasztorze XX. Augustyanów, których zako- 


ZOZ EO ERY POZA, 
nu był członkiem blisko od lat 50. Urodzony 3 Gosp odarstwo handel i przemysł. 
listopada 1815 roku w Jedownicach na Morawie, | 


dbywał Bratranek nauki przeważnie w Bernie, a 
Koka) je w Wiednia, gdzie też w r. 1839 otrzy- 
mał stopień Dra filozofii. W r. 1841 był adjunk- 
tem profesora filozofii w uniwersytecie wowskim, 
a w r. 1844 mianowany został suplentem w filo- 
zoficznym zakładzie naukowym w Bernie, a na- 
stępnego roku nauczycielem tamże; po zniesieniu 
tego zakładu, a względnie złączeniu go z gimna- 
zyum, został w r. 1851 profesorem gimnazyalnym. 
W tymże samym roku, postanowieniem ces. z d. 
18 lipca 1851 mianowany został Bratanek profe- 
sorem nadzwyczajnym języka niemieckiego i lite- 
ratury w Uniwersytecie Jagiellońskim, a w roku 
1853 profesorem zwyczajaym. Jako taki był w r. 
szk. 1865 6 dziekanem wydziału filozoficznego, 
a w r. 1866/7 rektorem uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Równocześnie był Bratranek od roku 1853 
członkiem komisyi egzaminów rządowych teorety- 
cznych i egzaminatorem z bistoryi, po zniesienia 
zaś tej komisyi w roku 1858 członkiem komisyi 
egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczycieli gi- 
mnazyalnych aż do r. 1881. 

W grudniu roku 1881 przeniesiony został 8. p.| 
Bratranek na własne żądanie w stały stan spo- 


rofesora | jęc piękny od 8— do 8'25 złr.; 
i wobec |od 8'— do 7:50 złr.; owies od 9'40 do 10'— złr.; 


ciąg w odległości 12 kroków od onej kobiety, którą 
następnie arcsztowano i odstawiono do sąłn powia- 
towego w Bochni. Aresztowana była nie zupełnie 
trzeżwą, ale świadomą dokładnie swego czynu. 

— Z Kalwaryi otrzymujemy następujące pismo: 

„Niektóre dzienniki umieściły w ostatnich dniach 
myluą wiadomość, jakoby Rząd miał zakazać odpust 
w Kalwaryi, ze względów sanitarnych, mając na uwa- 
dze zawleczenie cholery do kraju naszego. Klasztor 
Kalwaryjski zaprzecza tej tak mylnej wiadomości, i 
nadmienia, że ze strony politycznej władzy ma tylko 
gmina Kalwaryjska nakaz czuwania nad czystością i 
porządkiem pod względem sanitarnym podczas odpu.- 
stu, ale o zakazie odpustu mowy niema, dlatego też 
odpust połączony z ceremoniami pogrzebu i Wniebo- 
wzięcia N. P. Maryi, odbędzie się jak zwykle eo roku 
w Kalwaryi bez przeszkody.“ 

X. Eleazary Widzisz, kustosz klasztoru 
w Kalwaryi, 

— Powodzie. Bez ustanku dochodzą z kraju smu- 
tne wiadomości o wylewach, oberwaniach chmur, gra- 
dobiciach itd. Wczoraj podaliśmy wiadomość o zagro- 
żeniu wylewem Brzeżan, dziś znów zapisać musimy 
wielkie szkody, wyrządzone przez gwałtowne wezbra- 
nie Dniestru w dniu 30 z, m. a był to już czwarty 
z rzędu jego wylew w bieżącym roku. Przyczyną wy- 
lewu był deszcz ulewny. Szkody, wynikłe z tego wy- 
lewu są podobno znaczne, a co ocalało przed poprze- 
dniemi powodziami, to juź do reszty zniszczyła obe- 
ena. Woda zabierała półkopki zboża, kopice siana, 
pokosy jęczmienia, owsa i t. p. Z przysiółka Bra- 
nówki, położonego nad samym Dniestrem, ludzie wy- 
nieść się musieli. Ze Stanisławowa donoszą, że 
wylew Dniestru uszkodził tam most nowej kolei trans- 
wersalnej tak dalece, że musiano sprowadzić nurke 

` z Wiednia i rozpoczyna się na nowo przebudowa mostu. 
Z Konkolnik zaś donoszą, że prawdopodobnie 
wskutek przerwania chmur, powstała nadzwyczajna 
powódź. Kilka gmin ucierpiało bardzo. Tegoż samego 
dnia, kiedy w Brzeżańskiem była powódź, grad w 21 
miejscowościach około Horodenki zniszczył prawie 
cały plon tegoroczny. — Gazeta Pulsta przynosi 
następną wiadomość: Halicz, 31 lipca. W skutek 
niezwykłej ulewy, jaka miała miejsce w ostatnich 
dniach paru, mamy znowu powódź w tutejszej okoli- 
cy. Gniła Lipa wystąpiła z brzegów, a woda potwo- 
rzyła znowu ogromne jeziora na polach, nieoschłych 
jeszcze „po dawnej klęsce, Pod samym Haliczem do- 
my wiejskie stoją w wodzie. Szkoda tym razem nie 
będzie już zbyt wielką, bo niewiele tu zostało do 
zńiszczenia po poprzednim wylewie. Lud, który już 
| od paru tygodni rozchodzi się ztąd po kraju z torbą 
| żębraczą, spogląda na obecny wylew z rezygnacyą i 
prawdziwie rozpaczliwą obojętnością. Też same ule-|* 


delegowanych. WER 

Wersal 5 sierpnia. Kongres zgromadził się 
wczoraj o godzinie lej po południu i przyjął po 
namiętnych scenach, wywołanych przez prawicę 
i lewicę, zaproponowany regulamin zgromadzenia 
narodowego z r. 1871 z kilku poprawkami. Na- 
stępnie wstąpił Ferry na trybunę w celu przedło- 
żenia projektu rewizyi konstytucy . Andrieux 1 
inni protestując przeciw temu, żądają stosownie 
do regulaminu poprzedniego wylosowania biar. — 
Przewodniczący przerywa posiedzenie 0 godzinie 
4ej m. 10 z powodu panującej wrzawy. 

Po ponownem rozpoczęciu się posiedzenia kon- 
gresu, oświadcza przewodniczący, iż kongres przy- 
stąpi do wylosowania biur. Po wylosowanin przed- 
kłada Ferry projekt rewizyi konstytucyi, i żąda 
nagłego traktowania tej sprawy, na co się kon- 
gres zgodził, Również przyjęto wniosek Testelina, 
aby przedłożenie przydzielić komisyi z 30 człon- 
ków, któraby wybraną została przez skrutyninm 
z list na publicznem posiedzeniu. Przewodniczący 
zapropopował następnie, aby do wyboru komisyi 
przystąpić zaraz. Wreszcie posiedzenie zostało od- 
roczóne, ale na żądanie Clemenceau wybór komi- 
syi odbędzie się następnego dnia. Zdaje się, ża 
rząd rozporządzać będzie większością około 500 
głosów, Skrajni będą mogli znów wywołać wrza- 
wę, SCI uchwałą jednak nie ulega wątpli- 
wości. 

Grevy przybył o godzinie 1LI4 w nocy do Pa- 
ryża. 

Rzym 5 sierpnia. Journal de Rome pisze, że 
Papież zamianuje arcybiskupa wiedeńskiego na 
najbliższym konsystorzu kardynałem. 

Londyn 5 sierpnia. W parlamencie rozdzie- 
lono protokóły z posiedzeń konferencyi. Na osta- 
tniem posiedzeniu oświadczył Granville, że przy- 
jęcie ostątniego projektu Waddingtona w sprawie 
uregulowania finansów egipskich, byłoby aktem 
wielkiej nieoględności finansowej. Granville dodał 
następnie, iż musi oświadczyć, że niepodobna zna- 
leść zadawalniającej podstawy do osiągnięcia po: 
rozumienia, 

Miiaster i Karolyi. wyrazili ubolewanie, że kon: 
ferencya nie osiągnęła rezultatu, i że ezuliby się 
szczęśliwymi, gdyby mogli nłatwić porozumienie, 
jeśliby to było możebnem. 

Waddińgton zaproponował, aby konferencya od- 
roczoną została do. d. 20 października, w któ- 
POPP rym to qzasie prawdopodobnie parlamenta franceu- 

W. Kronstadzie rozpoczynają się 15 b. m. pod apie (odpowiedział: p Aere OZNACZO- 
osobistym kiernnkiem jeneralnego admirała Wi ezo terminu dałoby powód do fałszywych inter- 
» l| księcia Aleksego wielkie manewra floty, w.. któ- kaii ara ij ognia apa dy od 

py uszkodziły nasyp kolei Czerniowiecki i si s „pewne AR ZE ;  |rych zwykł brać ı 0 j lé aib Ua: oidis i 
| atem na DaT a Di A maaa DNS lana ans dskzncio nomi y. nić „do 14— 4 paid z do e w pogotowiu j w Peterhofie. koda, aka bycia toć co GEE owy: 
) z + zawodzie h czerwona 0 = R arr 7 . , ri s 
Nr 92. Tor kolejowy na parę sążui długości ober- |. ością, wskazaną odrębnemi stosunkami uni- 28 do 12-75 złe. stniejsze. — Waddington zażądał, aby wniosek o 


Ostatnie wiadomości. 


Polit, Corresp. dowiaduje się, że Najj. Pan 
udzielił kilku członkom wojskowej świty ks, Ale- 
ksandra bułgarskiego, którzy z okazyi odwiedzin 
Arcyks, Rudolfa i jego małżonki, przydzieleni byli 
do pełnienia służby, następujące „ordery: Mar 
szałkowi dworu bar. Riedesel wielki krzyż, a przy- 
bocznemu adjutantowi bar. Corvinowi krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa; rosyjskiemu 
oficerowi gwardyi Cube, i rosyjskiemu kapitanowi 
korwetty Radiszińskiemu ordery korony żelaznej 
trzeciej klasy, a kapitanowi bułgarskiemu Ouva- 
liewowi krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Z Rzymu donoszą, iż na odbyć się mającym 
konsystorzu, zostaną przez Papieża mianowani kar- 
dynałami: sekretarz kongregacyi konsystoryalnej 
Laurenzi; sekretarz kongregacyi biskupów Ma- 
sotti i sekretarz kongregacyi soboru Verga, 


Z Petersburga telegrafują do Wiener Allg. Ztg: 
„W kołach dworskich krąży pogłoska, że minister 
wojny Wannowski otrzyma dymisyę, a nastę- 
pa jego zostanie szef głównego sztabu jenerał 

bruczew. Minister dworu hr. Woroncow- 
Daszkow zostanię ambasadorem w Paryżu, a u- 
rząd jego obejmie szef głównego sztabu przy ce- 
sarskim obozie dworskim, jenerał Richter.“ 

„W Saratowie odkryto przypadkiem założoną 
na wielką skalę tajną drukarnię, zostającą pod 
kierunkiem zbiegłego z Syberyi Bogdanowa. 
Skoro policya weszła do piwnicy, mieszczącej dru- 
karnię, odebrał sobie Bogdanow życie wystrzałem 
z pistoletu w głowę. Znalezione w tym lokalu do- 
kumenta wykazały istnienie zupełnie zorganizo- 
wanego stowarzyszenia, mającego na celu ułatwia- 
nie ucieczki zesłanym na Sybir nihilistom, Stowa- 
rzyszenie to miało swoje filie w Saratowie, Kaza- 
niu, Tomsku i Symbirsku.” Zarządzono natychmiast 
liczne aresztowania. * 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kieparzu 
dnia 4 i 5go sierpnia b. r. 

Na wczorajszy targ na Baran, dowieziono zale- 
dwo 100 korcy zboża, a to głównie wskutek 
zbiorów. Z tego powodu cen nienotowaliśmy. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu, wskutek bardzo ma- 
łego dowozu i braku zagranicznych kupców , 0- 
graniczał się na miejscowe potrzeby. 

Nowe produkta głównie były wystawione na 
przedaż. Cena pszenicy spadła, żyto i owies trzy- 
mały się w ceni. Jęczmień piękny płacono o 25 
centów wyżej. 

Nusiona strączkowe prawie żadnej nie uległy 
zmianie. 

„je ruch i obrót były małe, a tandencya 
mdła. : 

O zawarciu znaczniejszych tranzakcyj na pó- 
żniejsze odstawy, nie powzięliśmy wiadomości. 
Płacono za pszenicę żółtą ną 100 kilogramów 


W Belgradzie czynią przygotowania na przyję- 
cie króla rumuńgkiego. Głównemi punktami pro- 
gramu, który nie jest jeszcze stanowczo ułożony, 
mają być: uroczyste powitanie króla, uczta galo- 
wa, zwiedzenie fortecy, przegląd wojsk, ognie sztn- 
j|czne i bal galowy. 


O ma ae Ko gr, kopi wpłogak Pa ndst Onoiera. |E piiraa WE winna 
ciągnie, lecz z tyłu popycha wagony aż.do miejsca, im pa Fr fey a piopio piaia iya Jarosławska Ajencya Banku rol- D sz CZASU* Miinster i Karolyi oświadczyli, że zgodzilibę: ię 
gdzie nasyp oberwany. Po drugiej stronie tego miej-| WY jadaną mocziecy po stioj po niemiecku 1 toj gzęzego we Lwowie przesyła nam nastę- epesze ;,, aiten: wniosek; gdyby -go 4 inni: arbasadoróWie 


Rzym 5 sierpnia. Urzędowy biuletyn zaprze-|Przyjęli. Granville powtórzył, że na odroczenia 
cza, jakoby w czasie od północy 2 b, m. do pół-|2 terminem oznaczonym zgodzić się nie może i że 
nocy 3 b. m. były wypadki choroby na cholerę|później będzie można drogą porozumienia się mos 
w Villafranca lub Poretta. carstw oznaczyć ten termin. 

W Cairo w 20 p Montenotte zachórowały| Londyn 5 sierpnia. Z Izby niższej. Gladstone 
yć osoby na € eh gy rtm. Edowy wienc zc e rząd AE ważny zamiar w kwe- 
piw : 1 a trzecia ma się lepiej. W ostatnie zinach za: |styi egipskiej, i wyraża nadzieję, że jutro będzie 
osobistością do pokonania troh radności r dA dzaj z. ckorowały tam kę R dwie paob na holaro, Mię- mógł r tem Izbę poinformo ty ads ka ac ko 

ładach swoich, odznaczających "fat : A zy chorymi w Pancalieri nie było wypadku śmier-]Czy*, 14 na ju jszem posiedzeniu zaproponować 
dka May glębokością |myśli i po- dobra, Edo | pda ll Freias AN ci na cholerę, ale zachorowały tam znów trzy in-| pragnie kredyt na wyprawę w celu oswobodzenia 
glądów, nie pomijał y odwoływania się na li- | 10 re o „ak Aey p y, żółty, białego|ne osoby. W ogóle do północy 2 b. m. było tam| Gordona, gdyby to koniecznem się okazeło. 
teraturę polaka, już to rzucając słowo krytyczne, | uewie e; Jący,. 24 wypadków choroby na cholerę. W Villafranca| Londyn 5 sierpnia, W Izbie wyższej złożył 
już to robiąc porównania z literaturą niemiecką. di Piemonte był nowy wypadek choroby na cholerę,| Granville podobne oświadczenie w spfawie konfe- 
ten sposób jego wykłady miały dla uczniów |) Tulon 4 sierpnia. Od wczoraj rana do dnia|rencyi, jak Gladstone na sobotniem posiedzeniu 
wała grunta. W kilku miejscach popsuła także drogi pewien Pe a ayt pociąg, tak, że Bratranek dzisiejszego rano umarło tu 4 osoby na cholerę, a lzby niższej, i zapowiedział również ważny zamiar 
h a a Głobódce pod "Tłumaczem zabrała na- |2 wiedzą, czy bezwiednie, niewątpliwie wpłynął na w Marsylii 16 osób. rządu w sprawie egipskiej, Salisbury winszuje rzą- 
vi doł a na Sło P wędnak nie było ofar częściowe złagodzenie u młodzieży owego nieza- dowi i krajowi z powodu rozwiązania konferencyi. 
e chałupy, przyczem J ;.|dowolenia, o którem wyżej mówiliśmy, i wyraża nadzieję, że układ franensko-angielski 
Liczba słachaczów wzrastała też z każdym ro- nie wejdzie ni yw życie. 
kiem; na wykłądy Bratranka uczęszczała młodzież Londyn 5 sierpnia. Kredyt na wyprawę w ce- 
z wszystkich wydziałów, a w ostatniem półrocza lu oswobodzenia Gordona, wynosi 300.000 funtów 
jego wykładów doszła liczba jego uczniów do szterlingów 
200, co na uniwersytecie naszym jest rzeczą nię- Podług Daily News uda się jeden z wyższych 
zwykłą. cd mężów stanu, prawdopodobnie jeden z ministrów, 

W czasach ciężkich dla uniwersytetu Jagielloń- jako reprezentant Anglii z szerokiem pełnomocni: 
| motka ER Tył AREEN Tagra pian jakie 
s ws zag powstania r. zjednał sobie gó g Daily Telegrap ega zapowi y 
byka zna pa Mo pn Baa, wmojom ploom aka gadtka wady amer Piada Sprawie reike „aa 2 

łódzkich przyjęli sympatycznie młodych gości i chętnie gosiek arat siuna konia TO dra z ra SS rękojmi dla nowej pożyczki egip- 

proveni ich po fabrykach, pokascjąś 0% wie ód zaufania, jaki go spotkał w wyborach na | Londyn 5 sierpnia, Times pisze: Chiny ofia- 

2o widzenia godnem. okłady Basibloiowakisv pp- dziekana i rektora, dokonanych z kolei niebawem j EW EEO AW d rowały. Francyi */, miliona taelsów (3, mil. fcank.). 
_dzili przedewszystkiem %4 e ch fabryk. © ko-|PO rozwiązaniu cktrojowanego Senatu akademi- | nas handel nowem ziarnem ogranicza się z konfi i 0 į Patenotre nie zgodził się na to. Rokowania zosta- 
Heinzla, Allasta, Rosseau i T pei z tego rodzaju |CkieBO: dotychczas na niewielkich lokaloych transakeyach, A M gały konferencyi mię-| iy zerwane. : 

rzyściach, wynikających dla młocziey ie wóń Lecz także i wśród młodzieży swoją uprzejmo-| pszenica i żyto popyt słaby; jęczmień, owies i in- zynarodowej, z powodu rybaków p Austryacki ambasador w Londynie, Karolyi, udał 
= a T „gore sę At KORE a ścią i serdecznością, zjednal sobie 8, wosk fees bez handlu; rzepak nowy mniej po-| morzu północnem przez rybaków angielskich na 

EN elowy. 5z h P sympatyę, a ztąd też, kiedy w li r. ro- iwany. 

p zakładu zdrojowego w p pęczak xe RE eż tooti Ai wieść, że Bratesno aż fer w stan| Dziś notujemy za 100 kilo loco Jarosław psze- 

80 lipca wykazuje 230 rodzin, zy 3; 2970 osób.|Spoczynku, młudzież akademicka wręczyła nn|osa 925 do 10 złe, nowa 825 do 9 złr., żyto 
Czasu otwarcia zakładu 1305 rodzin, Capperi 4 prze- |adres, wyrażający w gorących słowach „żal z po- 7:75 do 8'25 złr., nowe 6 do 675 zir, jęczmień 
"as Popioły Beethovena i Schuberta w. Wiedniu wodu jego ustąpienia, a podziękę za jego. poży-|nowy 6 do 7 złr., rzepak 11°75 do 12:25 złr. 

iezione wkrótee z cmentarza Waehring '|teczną pracę nauczycielską. PGE 

Obok swoich zajęć nauczycielskich, pracował | 
także, Bratranek gorliwie na polu literackiem, ipc- 
zostawił po sobie szereg większych i mniejszych 

rac, któremi zdobył sobie zaszczytne imię tak 
w literaturze niemieckiej, jak pośrednio i w lite- 
raturze polskiej. I tak w r.1841 wydaje: Beiträ- 
e zur Entuickelung des Schtnheitsbegriffes", w r. 
1550 „Die Ursprilugliche Bedeutung Atheus* (w pro- 
gramie gimnazyum w Bernie), tegoż roku „Hand- 
buch der deutschen Literaturyeschichte* ; w r 1868 
ogłasza dzieło większych rozmarów : p.n. Beit ä- 
ge zu einer Aesthiitik der Pflanzenwelt, a w tym 
samym rozu Die. aesthditischen Studien; później 
w r. 1862 napisał rozprawę p. t. Góthes Egmont 
und Schillers Wallenstein — eine Parallele der 
Dichter, a W roku następnym -Die romantisch: 
Schule, w r. 1864 Die Sturm und Drangperiode, 
wi 1865 Das mährische Volkstied. 

Uproszony przez rodzinę Goethego, aby się za- 
zak pin sf echo sm jał wy o p i: CO AW, ac 
4 eologiozny Uniwersytetu Jagiellońskiego atranek w r. „Priefwechse oethes ma 
f. (genum majus zwiedzać można codziennie od godziny pes raton Caspar von Sternberg, (1820— 1832) 

SERS Pop WA R I E a 1912 „Goethes naturwissenschaftliche Cor- 


sca Oczekuje inna lokomotywa, którą przypinają i ta 
ciągnie dalej wagony. Poprzednia zaś maszyna po- 
wraca na stacyę. Oberwanie bowiem nasypu tak osła- 
biło tor, że nie mógłby w tem miejscu utrzymać cię- 
żaru lokomotywy. Wskutek tego wszystkie pociągi 
doznają |-godzinnego opóźnienia. Naprawa potrwa. 
zapewne czas dłuższy. Gazeta Lwowska wreszcie pi- 
ze: Przerwaniem chmur i częściowo powodzią na- 
wiedzone zostały dnia 30 lipca gminy powiatu tłu- 
mackiego: Tłumacz, Kolińce, Pałachicze, Jachowce, 
Nadorożna, Kłubowce i Pszeniczki. Szalała tam przez 
dwie blisko godziny straszna burza, połączona z wiel- 
ką ulewą i zrządziła dotkliwe szkody w ziemiopło- 
dach, zwłaszcza na nizinach, gdzie woda miejscami 
pozabierała siano i zżęte już zboże a nawet pozmy” 


wiedliwione przeciw ówczesnemu systemowi nie- Zaiwa te WEKA wici : 
5 Ą prz, pi goroczne, "mianowicie w zachodniej Ga- 
zadowolenie, które jeszcze się więcej płoć lieyi, przy pięknej pogodzie ae szybko i 


: . . . ` P któ 
cie Jagiellońskim języka niemieckiego, jako wy- kie gt msiesnych potrań znależć ię 
tnych odbiorców, zbywać nie powinno. 


Handel zbożowy, jak zwykle o tej porze, gdzie 


mniemania o zbiorach i próbnych omłotach są je- 

szcze sprzeczne, nie zdołał przybrać większych PECO 
rozmiarów, notowania są zmienne, teudencya ogól- 

nie bierna, Telegramy własne „Czasu.* 


W Anglii częste ulewy, zimna i mgła, także PSIA 


Wiedeń 5 sierpnia, Adjunkt sądowy w Tar- 
nowie Zarzycki, otrzymał tytuł i charakter sekre- 


niższych notowań targów amerykańskich, tenden- tarza rad 


ej 
28 


kujące. 


a Anglią. Senzacyjny ten artykuł ma taki pozór, 


óżnych związków i i PA 
jak gdyby był adresowany do Francyi w celn wy- różnych związków i wyraziły uznanie radzie miej- 


skiej. Burmistrz podziękował ludaości i wezwał Ją 


Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz 
z dniem 31 hi 1884. 

Asygnaty gta ....ałr. / 61.100 — 
Wkładki na książeczki . złr. 1,081.567:85 


Zofia 5 sierpnia. 


Stanie staraniem towarzystwa konserwatoryum , 
Schuberta kosztem stowarzyszenia chóralnego. 


O, 
Kursa. — Wiedeń 5-go sierpnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81:10 — 5°% Renia 
spora nieopodat. 96 20. — Renta srebr. 81 90. — 
ta złota 10345, — 6°% Renta złota węgierska 
12210. — 4%, Renta złota węgierska $2 30. — 
Losy z r. 1860 13460, — Akcye Banku Anst, 
Weg. 862.— — Akcye kredyt. 31470. — Londyn . 
121 50 — Napoleony 9':65—. — Lombardy 150 50. 
roku 1564 169 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 26950. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188 —, — kolei węg.-półn.-wsch. 
166 75.—  Obligacye i galieyj: 
Marki 59:45. — Ruble 121 25. — Dakaty 5 74— 
Srebro ——. — Akcye Angio- EEE) 
Usposobienie giełdy : bardzo stałe. 


p zyny ks. bułgarskiego z córką ks. czarnogór- 
Galicyjski Bankjhipoteczny. — Z d.|skiego, Milicą. Zaręczyny te nastąpią na wyraźne 
31go lipca 1884 r. było w obiegu: 69/, listów hi-|życzenie cara, i mają o tyle znaczenie polityczne, 
potecznych 11,523.400 złr., 5% listów hipotecz- |; i j sp 
nych 6,562.600 złr., 5%, listów premiowanych |skim spokrewnią się. Księżniczka Milica, oprócz 
9,455.40) ułr., asygnacyj kasowych 2,330.950 złr. | wyprawy, otrzymywać będzie rentę roczną od cara 
w wysokości miliona franków. 
Wiedeń 4 sierpnia. | 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1602, HAR 563, niemieckich 874; razem 3039 
sztuk. 

Galicyjskie płac. 58'/, do 60, 61, 62 złr.; węgierskie 
56 do 6114 złr., osobliwe 62 do 64 złr.; niemieckie 
58, do 64 65 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wszystko sprzedano. 

` Wilhelm Amirowicz & Carl Schełs. 


EE WA 


Teatr Lwowski w Krakowie. 
Repertuar na bieżący tydzień. 
| We środę 6go sierpnia na benefis Tadeusza Skal- 
| skiego, reżysera opery, przedstawionym będzie po raz 
| drugi: Książę Łobuz, opera kcmiczna w 3 aktach, 
Maury :go Falla, 


Telegramy biura koresp. 


a Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), jb Skargi (u św. Piotra), orsz Skarbce kate- 
draln, y i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
Wolnych od nabożeństw z% ugroszeniem się do zakrystyi. 
„= Muzeum Tectniczno-Frzemystowę w gmachu Frauct- 
1% kim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej, — Wstęp 

cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ei bezpłatnie. 


Wiedeń 5 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza wła- 
sgnoręczne pismo cesarskie do hrabiego Kalnokiego, 
w którem Cesarz, przyjmując wnioski Kalnokiego, 
przedłożone w porozumieniu z oboma prezesami 
ministrów, wyraża swą wolę, aby w statutach or- 
derów św. Szczepana, Leopolda i Korony żela- 
znej zniesione zostały owe rozporządzenia, które 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Antoni Klłobukowaki. 


ROCTOWIE, 


Słanise”aw Kiernicki, 


„SŁOWO 0 SZTUCE MALARSKIEJ 
W NASZYCH CZASACH." 
Do nabycia w księgarniach. (1914) 


Cena 20 cent. 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Ibembickiemu , lė- 
karzowi we Franzensbadzie , dzię- 
kuję stokrotnie za troskliwość i wy- 
kurowanie z mojej słabości, kilka 
lat trwającej, 

(1971) 


pz, 


Szpot D..,, 


ak od lat 20-tu, tak i w tym roku 
szkolnym przyjmuję uezniów na 
mieszkanie, stół i korepetycyę pod 
przystępnemi warunkami, ręcząc za 
sumienną opiekę i wzorowe prowa- 
dzenie powierzonych mi chłopeów. Na żąda- 
nie udziela się języka francuskiego i gry na 

fortepianie w domu. F. Szklarska 
uł. Grodzka L. 32 (dom p. Kaczmarskiego). 

| (1959-1-38) 


e 

Łupek szlazki 
zdjęty z dachu, 10 cali w kwadrat mający, 
w dobrym gatunku i należycie. przesortowa- 
ny, w ilości przeszło 1000 met. kwadratow., 
jest u podpisanego przy ul. Łobzowskiej 
pod Nr. 6, po cenie przystępnej do sprzeda- 
nia, (1972-1-3) Rudolf Glixelli, 


Pomieszkania 


dla Gości czeskich, 
przybywających do Krakowa dnia 16go 
sierpnia 1884 r., poszukuje się po 
cenach cnt. 50—60 i zł. 1—1'50 dzien- 
nie, Zgłoszenia do Dyrekcyi Mty- 
nów Królewskich, (1970-1-3) 
gimnazyalog, poszu: 


Uczen kuje miejsca w 


aptece. Wiadozość pod literą P. Rynek 
Wr. 9, III. piętro, (1952-2-3) 


poszukiwany jest do kupna w 
Zachodniej Galicyi; obejmujący kilkaset 
morgów, w czem część lasu, z dobrym 
domem mieszkalnym, — Szczegółowy opis 
majątkn należy adresować do błura a- 
gencyi piwa Tenczyńskiego w 
Krakowie, ulica Szpitalna Nr, 19. 


z ukończoną IV klasą 


(1978-1 8) 


AWGIELSKIKE 


BURAKI PASTEWNE 


rarm a e funt 4 marki, 5 fnnt. 18 var., 
olbt Zy i Y funtów p. unf à 
* sza nat 1 mar fO fen, 5 funt. 6 mar. 
1mpel ial £0 ten., 10 funt 12 mar. 50 fen. 
Jakkolwiek uprawa angielskich buraków på- 
stewnych w przeszłym roku znicznie się rozsze- 
rzyła, to jednak te doskora!e buraki niedosięgły 
jeszeze tej uwagi i rozszerzenia, na które z p»- 
wodu swych znakomitych przymiotów zupełnie 
zasługuje, a które posiada już dzó w Anglii, 
gdzie tworzy główny środek karmy.  Wschodzą 
one w każdym dobrze ugnojonym gruncie, a ich 
uprawa jest nader prosta i łatwa. Po wysiewie, 
ohy może się odbywać bez przerwy od po- 
czątkn czerwca do połowy sierpnia, niepotrze- 
bnją wogóle żadnej wiecej uprawy. Pod wzgl;- 
dem plenno*ci przewyższają wszelki inny gatu- 
nek buraków i zachowują swo'ą wartość karmy 
aż do późnei wiosny. Buraki olbrzymie dosię- 
gaja przy właściwej uprawie 25—80 cali w ob- 
wodzie, imperial 1520 cali. Czas dojrzewania 
w przeciągu mniej więcej 18—14 tygodvi. lm- 
perial jakkolwiek nie tak plenne jak buraki ol- 
brzymie, rol camy szczególne ra ostry klimat 
i na późny wysiew. gdyż okazały się szczególne 
wytrwałemi na zmiany powietrza. Jeżeli nasze 
buraki pastewne wysiane będą w odpowiedni 
sposóh, w p zest:nkach od 4 do 4 tygodni, to 


~] 
brak paszy 
jest zupełnie niemożebnym. 

Staeye doświadczalne towarzystw gospodarczo- 
rolniczych it d, dostarczają prób na wysiew do 
1 kilo bezpłatnie. Za czyst: ść, prawdziwość i siłę 
kiełk owania nasz' go nasi ri+ przyjn ujemy wszel- 
kie poręczenie. Rozsyłka zd z»liczką lub nade- 
słaniem należyt si Berger & Co., Hüti- 
scheabroda - Dresden. Opis uprawy dołą: 
ea ny jet do każdej wysyłki. ‘; (1928) 


CZAB z Środy 6 Sierpnia 1884, 


NARLADEM KSIĘGARNI 
‘C. F. PIOTROWSKIEGO I SPÓŁKI 


w Poznaniu 
puściły prasę dzieło p. t. 


Ojowiada.a i studja historyczne 


Kazimierza Jarochowskiego 
Serya nowa. — 8-ka, stron 414. 


Zawiera: Wyprawa i odsiecz- wiedeń: 
ska. — Wyprawa wiedeńska ze stanowi 


w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa wchodzących 
~ mianowicie: 
malowanią kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 


(1538-7-12) i okien, tak w miejscu jak i na prowineyl. 


m 


DQBGBOG0IC)GOGOGGECH 


Józet Matrasiewicz, maz |22OG+G004 


Wici, welmy 
ibawelny . 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm KI Krakowie, 


ska interesu politycznego Polski. — Ra-|. PI T ki i r AA > 

da senatu Wio i zabiegi polity- 0 wo onczyńs 0. 0 M. m En "1806-26, 
mga i ig wtorek PRE wz Wielko Z powodu zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za- ô $ 

polskie Leszno w r. 1707. — Polityka rządzie jak i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado- 

saska i austryacka po traktacie Altran- mości publicznej, że z dniem 4 maja b. r. rozpoczęliśmy 0 mie 

sztadzkim. — Bitwa wschowska dnia 13 nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w agencyi przy Biąkżę kościaną 
m Fide sont petakan | "ey Szpitalnej pod Ne. 18. may 

do kościoła katolickiego w ziemiach iia Zarząd browaru. 0 par owaną 


skich od roku 1640 do 1740. — Kamie- 
niec i Poznań po Augustowskiej restaura- 
w. — Potyczka Kargowska i kapitan 
ięckowski. (1693-6-8) 
Cena 6 marek, czyli 3 złr. 60 ct. 
„Do nabycia we wszystkich zaczniejszych 
księgarniach w kraju i za granicą. 


Ogłoszenie konkursu 


Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara 
w browarze Tenczyńskim z dniem fym listopada r. Z., 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych lakara odbiorców, że 
z daiem 1 maja r. „b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci 
piwa Tenczynskiego na beczki i butelki w Krakowie 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-18-20) 


W/esely, piwowar Browaru Tenczyńskiego. 
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Nr. 33980. —— [1908-2-8] 
ź sp KSIĘGARNIA 
dział kra w 
padia kory Kestva 6» | Maszyna drukarska |o. GEBETHNERA | SPÓŁKI 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem SIEGLA w Krakowie 


otrzymała na skład nowe dzieło: ; 


POLACY w SYBERYI 


przez (1827 8 6) 
Zygmunta Librowicza. 
Cena 2 złr., z przesyłką 2 złr. 20 c. 


konkurs w celu obsadzenia dwóch|w dobrym stanie, jest 
imał cej mAn podj e wes for do nabycia w Drukarni „Czasu“ 
a z 1erowników, tudziez sta- 

łych dwóch pogad nauczycieli facho- CA MARREN a LEA byy 


wych pomocników przy krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Ho-|chu w godzinach popołud. 
STYRYJSKIEJ 


rodence i Jagielnicy, 
świeżej krowianki 


Z posadą kierownika zakładu po- 
łączoną jest płaca roczna 1200 złr. 

również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 


w. a., dodatek aktywalny 140 złr. 
dostać można 


w. a. i dodatek pięcioletni 200 złr. 
w aptece „pod Gwiazda” 


w. a., z posadą zaś nauczyciela fa- 
Konstantego Wiszniewskiego 


chowego pomocnika płaca roczna 
720 złr. w. a., dodatek aktywalny 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
E MO GA. Ł-.; SĘ 


. 

3 wydanie (nowe) 

w księg. Huber % Lahme w Wiednin 
E. Herrengasse 6. Handbuch fiir Ner- 
venkranke, ściśle naturalnie (bez wano le- 
karstwa) 3 wydanie, ceną 1 złr. pocztą 1 złe. 10 ct. 
UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 

(1420-10-20) 


60'złr. w. a. i dodatek pięcioletni 
100 złr. w. a, 
4, Oprócz tego otrzymuje tak kiero- 
wnik jak i nauczyciel pomocnik wol- 
ne pomieszkanie, | 
«Wymienieni powyżej fankcyona-|, 
ryusze są urzędnikami krajowymi 
ze wszystkiemi prawami i obowiąz- 
kami określonemi w ustanowie służ- 
by krajowej, o ile takowa do nich 
może:być zastosowaną. Szczegółowe 
określenie ich stanowiska, praw i o- 
bowiązków mieszczą w sobie statuta 
kraj. niższych szkół rolaiczych, tu- 
dzież : regulamina i instrakcye wy-|. 
dane na; podstawie statutów. 

Chcący się ubiegać o posady po-| 
wyższe. winni wykazać dokładną zna- 
jomość języka polskiego, a nadto 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu: 

1) metrykę urodzenia; 

2) krótki, życiorys; 

3) świadectwa udowadniające kwa- 

lifikącyę do zajmowania posady, 
o którą kompetują, 

Podania wnosić należy najdas* 
lej do 34 sierpnia 1854. 

We Lwowie, d. 25 lipca 1884 r. 


Grott. 


Przyzwoite i pewne utrzymanie 


' . 
|. dla rodziny 
daje interes handlowy w Krakowie, 
|który jest zaraz do nabycia. - 
Wiadomości- udzieli Dom, komisowy 
Wgo W. Jaworskiego, ulica 


Grodzka Nr. 30 w Krakowie. 
(1897-4-5) 


|Kilka placów pod budowę 


o dowolaej długości frontu, na rogu 
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_ Czokolada zi 
‘SOCIÉTÉ FRANÇAISE 


> w WIEDNIU, Währing, 
Girtelstrasse 14, i 


mma Uznany wyborny wyrób. sy 


/Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony. tłuszczu? 
“> w puszkach blaszanych 
«po Yd, 4 i '/, kilo. i 
", Do ńabycia we wszystkich zna- 
/czniejszych.,sklepach korzennych . 
„w„Krakowie.. .(172811-120); 


niecką pod Nr. 19, od godziny 1żej 


rzyniec, tuż zą rogat 
| (1962 2-10) 


do godziny 4ej: „ . 


i m ! O PA l ę © ' 1 Ha ii ut gat 
; i przez Liebiga, Bunsena i Freseniusa zbadany, - 
tudzież wypróbowany i ceniony środek leczniczy przez wszystkich lekarzy , pangna 
słusznie być poleconym jako (r (724) 
najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 
Między jnnemi wyraził się o niej także | 
radca cesarski p. Dr. Paweł O©lexik w Bernie: 
„Nie da się dotychczas zaetąpić innemi wodami gorzkiemi”, 


Apartament na Il. piętrze 


składający się z 5 pokoi, dużego salonu, 
przedpokoju , kuchni, oraz wszelkich do- 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 40/5 azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
| Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 
| © wczesne zamówienia 
uprasza się. (1809-6-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Fränkel 
przy ulicy 


Mostowej Nr. 358/4. 


Jest do wydzierżawienia pod 
bardzo przystępnemi i korzystnemi 


warunkami 


folwark Suszyca rykowa, 


dwa kilometry od Starego miasta nad 
nad Dniestrem w uroczej okolicy po- 
łożony — składający się z budynku 
| mieszkalnego i gospodarczych, in- 
wentarza żywego i martwego, oraz 
'gruntów około 170 morgów, z któ- 


' rych blisko 90 morgów zajmuje par- 


cela leśna, a resztę grunt orny. 

Do ustanowienia warunków kon- 
traktu i zawarcia tegoż upoważniony 
jest-Wny Pan Dr. Władysław 
Wilkosz, adwokat» Kra- 
/kowie, ul. Sienna L. 7. 

Termin do traktowań o zawarcie 
kontrakta oznaczony do 45 Ssier= 
pnia 1884 r. (1910-2 3) 


siewniki szerokorźuūutne, walce 
a dostarcza jako szczególność = `: > 
„fabryka machin gospodarczych 


UMRATH 6 CO. w PRADZE -BUBNA. 


S | Skad dla Morawy w Bernie, Kröna Nr. 62. 


w „ Węgier w Budapeszcie, Wait nerring 60. 
i Hatalog darmo. (1604 5-) 


Dra Schwaigera. 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 

„i wszelkie następstwa samogwałtu, 
ak polucye, osłabienie mą rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do panye flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 


| 


PAK żę 4 Składy są we wszystkich hardlach wód mineraln: che. tkich RSE R Hip ginafeż 
gojmoła jest do wynajgsia od 169 pat. uiun naiai Kind wena PAA Dortea aN Wodą datay T dech ||. PO aa o Meat, 
Nr. 8. Tamże są 2 pokoje z przed: A Właśc'e el: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. „ , io boss VIN., Laudong. Nr. 29. (1784-8-25) 
pokojem i kuchnią. (1960-2-3) || mases gas na "Bb: P! 


Ukończona Seminarzystka 
posiadająca język francuski — po- 
szukuje miejsca nauczycielki w domu 


prywatnym w mieście lub na. prowin=" 


cyi. Zgłoszenia frankowane przyjmuje 


bióro drukarni „Czasu“ pod literami 
» p it 


J. L. Seminarzystka. 28 


Panienka 


z dobrego domu, uczęszczająca do 
seminaryum nauczycielskiego, życzy 
sobie za wikt i stancyę w zamożnym 
domu, udzielać młodszym 
panienkom przedmiotów 
szkolnych oraz początków 
muzyki. — Odpowiedź opłatnie 
pod lit. Mia. Kar. poste restante 
dŁańcut. (1905 2-3) 


ZAKOPANE. 


Zakład przyrodo - leczniczy 
Dra Piaseckiego na Klemensówce zo- 
stał tak dalece rozszerzony, że w każdym 
czasie posiada dosyć pokoi kuracyjnych, 

Prospekta i cenviki wysyła się na żą- 
danie darmo. (1876-3-4) 


Cierpiącym na oczy 


oleca się jako jedyny środek nadzwyczaj dobrze 

ec: wodę na oczy W. J. Krzyślaka w Gnie- 

nie. Woda ta leczy również w 148 ch Ary 

padkach w 8 do 14-tu dniach, Cena bu z 

przepisem użycia 1 markę 50 fen. mery" y * 

ców z przyznaniem rabatu. (1386 5 8) 
W. J. Krwyślak, w Gnieznie. (Pozen) 


Kamienica 


dwupiętrowa, w całkiam dobrym stanie, z dużą 
oficyną i obszernym dziedzińcem, przynosząca 
pewny i od fluktuacyj g.ełdowych erger A o- 
chód, położona przy ulicy Floryańskiej śródmie- 
ście) — jest z wolnej ręki bez pośrednictwa do 
sprzedania. Prawie połowa ceny może poostsć 
na hipotece. — Wiadomośc w sklepie W. em- 
bińskiego przy ul. Fioryańskiej pod l 3%. 


(1782-4 6) i 


kowice, Rudno i Sanoka, $ 
11 kilometrów od Tarnowa przy % 
gościńcu powiatowym położone, 
składające się z 540 morgów prze- a 
ważnie najlepszej gleby ornej, za- 
wataoe wałami amigo? w 
wemi, z pięknym ogrodem, budyn- 9% 
kami w SGM kra dob deja j 
inwentarzami i lokomobilą, — wą” 
z wolnej ręki do sprze- 
< daula. ETO Woa 

I~ Bliższa wiadomość u Kae. 
syera miejshi: go w Tar- 
nowie. (1957-2 3) 4 


AWA | 
Największa Zale 


homeopatyczna w Austryi. 
Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du- 
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po- 
lecam moją najstarszą słynną 
homeopatyczną aptekę 
pod białym jednorożcem 


w Pradze czeskiej. 
zadać po. taa, poos; 
towym uskuteczniamy najpraona ej 
sumienniej. | ( 6820.20) 
Skład wszelkich środków homeopatycz- 
ych, dotyczących przyborów, amerykań- 
skich tynktur, owo: , podróżnych i we- 
terynarskich apteczek kieszonkowych, w 
gustownych lub skromnych pudełkach. 
Rudolfa Beera następca 
,,,, Maks, Fanta, 
właściciel homeopatycznej apteki w Pra- 
dze czeskiej „pod białymi jednorożcem* 
Staromiejski Rynek. 


3 
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Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Odpowiedziałuw rządca Drukarni Jósef Łakocńsk, | 
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